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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃSKI 


PAANAN NEEN EAEN 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
wiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej 


Opłata pocztowa ulszczona ry- 
czałtem. 


Z ZEZWALA 


Otrzymaliśmy wczoraj list nastę- 


pujący: 

„Szanowny Redaktorze!  Przeczyta- 
łem przed chwilą artykuł „Ilustrowane- 
go Kurjera Codziennego” p. t. „Czwat- 
ta brygada PPS idzie na wojnę”. 

Jesteh od wielu lat t. zw. piłsudczy- 
kiem. Nie zgadzam się z polityką PPS. 
Uważam, że popełniacie wiele błędów. 
Uznaję jednak za swój obowiązek napi- 
sać do Was, że artykuł „Kurjera” jest 
artykułem obrzydliwym pod względem 
moralnym, Z P.P.S, i jej przywódcami 

można nieraz walczyć, raczej — mojem 
zdaniem — trzeba się spierać. Ale do 
tej walki różnych Idei, różnych pojmo- 
wań zagadnienia Polski į polskiej przy- 
szłości wara się wtrącać ludziom, co słu- 
żyli przed majem Witosowi, po maju— 
Piłsudskiemu, co będą służyć — w ra- 
zie potrzeby — każdej władzy o silnej 
ręce. Pamiętem doskonale artykuły 
„Kurjera" z różnych „epok" historji pol- 
skiej, naprzykład z „epoki” koronacji 
cesarza Karola I gdy dzisiaj ten sam 
„Kurjer“, ta sama kampanja dzienni- 
Kkarzy bez sumienia atakuje „Robotni- 
ka”, — ja—przeciwnik Wasz ideowy— 
nie mogę oprzeć się potrzebie oświad- 
czemia, że te ataki — to wywrócenie 
do góry nogami wszelkich pojęć o mo- 
ralności w życiu narodu". 
List drukujemy — za zgodą auto- 
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Do góry nogami 


ra — bez żadnej zmiany. Człowiek, 
podpisany pod nim, ma własną kar- 
tę w dziejach walki o Niepodległość. 
W tej chwili jednak nie o niego nam 
chodzi. Formuła „do góry noga- 
mi* stosuje się nietylko do „zac- 
nego organu p. posła „sanacji 
Marjana Dąbrowskiego, stosuje się 
również do całej kampanji prasowej 
obozu konserwatywnego na rzecz 
„rewizji Konstytucji”, względnie na 
rzecz „zamachu stanu". 

Osobiście należę do młodego po- 
kolenia. Wszedłem do „roboty niele- 
galnej” dopiero w r. 1909, jako ucz- 
niak szóstej klasy gimnazjalnej. Ale 
to, co było po r. 1909, to wszystko 
znam dokładnie i... umiem na pa- 
mięć. 


Wiele spraw wolno tuszować, wol- 
no „zapominać“ o nich w czasach spo- 
kojnego rozwoju. Skoro wszakże na 
porządku dziennym stanął problem 
jutra Polski Niepodległej, skoro gra 
idzie o los Socjalizmu polskiego, z tą 
chwilą kończy się „neutralna” po- 
błażliwość, kończy się „towarzyskie'” 
milczenie o przeszłości. 


Któż to dzisiaj głosi ewangelję „za- 
machową”? Któż to „uczy“ nas „in- 
teresu państwowego”, kto oskarża 
ruch robotniczy o „egoizm”, o „libe- 


PAKT ROZJEMCZY 
TURECKO-BUŁGARSE! 


Soija, 13 lipca (P. A. T.). Według do- 
niesień dzienników, rząd turecki zapro- 
ponował Bułgarji zawarcie paktu roz- 
jemczego. Rząd bułgarski przyjął tę pro- 
pozycję i rozpoczął w tej sprawie roko- 
wania, odraczając jednak podpisanie o- 
pracowanego już tekstu układu, aby nie 
dawać powodu do tendencyjnego inter- 
pretowania polityki bułgarskiej. 


MANIFESTACJA 
ANTY-WŁOSKA 


Wiedeń, 13 lipca (P. A. T.). Pisma do- 
noszą z Insbrucku: Wczoraj urządzili 
tyrolczycy na górze Isel manifestacię 
przeciwko poświęceniu włoskiego pom- 
nika zwycięstwa w Bosen. Manifestacja 
miała przebieg zupełnie spokojny. 


ZNOWU KATASTROFA 
KOLEJOWA WE FRANCJI 


Bar le Duc, 13 lipca. (PAT.) Po- 
ciag pospieszny, zdążający z Paryża, 
wykoleił się w pobliżu Bar le Duc. 
Jedna osoba została zabita, 15 zaś 
odniosło rany, w tem 6—ciężkie. 


SMIERĆ 4 OSOB 
w KATASTRU SAMOLOTO" 


Londyn, 13 lipca (P. A. T.). W miej. 
scowości Purloy, w pobliżu Croydon, 
spadł samolot, skutkiem czego dwie ko- 
biety i dwuch mężczyzn ponieśli śimerć 
na miejscu. Samolot ten używany był 
jedynie do przewożenia bagażu. Wszyst- 
kie 4 osoby zabite należały do persone- 
ju lotniska. Leciały one samolotem dla 


przyjemności, 


LOT GWIAŹDZISTY 


Paryż, 13 lipca (P. A, T.). Wczoraj, o 
godz. 12.30, wylądowali we Bourget po- 
rucznik Lasalle i chor. Duroyon, po prze 
byciu ostatniego etapu Lizbona — Pa- 
ryż. W ciągu pięciu dni lotnicy prze- 
byli około 16 tysięcy kilometrów, doko- 
nawszy raidu gwiaździstego: Paryż — 
Oslo, Paryż — Madryt: Paryż — War- 
szawa, Paryż — Rzym i Paryż — Liz- 
bona. 
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ZWYCI 


Warszawski Sąd OkKręgow 
z6z Romisarjat Rządu za wy 


Wczoraj warszawski Sąd Okręgo- 
wy, obradując pod przewodnictwem 
sędziego Laskowskiego na posiedze- 
niu gospodarczym, postanowił — po 


na RE sami, dosłownie ci sa- 
mi ludzie, którym na imię—"U 
Rok 1914. Entuzjazm z powodu o- 
dezwy Mikołaja Mikołajewicza. „Bu- 
kiety róż warszawskich dam . „Mą- 
dre" słowa narodowego , ZAprzań- 
stwa w Dumie Państwowej. „Piłsud- 
ski - bandyta”. „W Kielcach legjoni- 
ści wieszali dobrych patrjo woz 
pioruna — to nietylko endety głosili 
te i tym podobne „idee”, Y pioru- 
Sadzewicz pi- 
łopaty!” w 
w ówczesnej 


na—to „sanacyjny” p, 
sał słynny artykuł „ 
końcu lipca 1915 r. 
„Dwuśroszówce*, 

Rok 1917. Liga Państwowości Pol- 
skiej. „Rozwiązanie austrjacko- pol- 
skie"; „rozwiązanie polsko-pruskie - 
Rada Regencyjna. „Dostojny” cesarz 
Wilhelm II — „sprzymierzeniec, I 
„konwentykle" poufne; i obleśne sło- 
wa „mądrości'” politycznej P adre- 
sem lewicy: „Wy — romantycy — 
z motyką na słońce"; potęga mo- 
carstw centralnych; Piłsudski w Ma- 
gdeburgu. „Słusznie mu się należa- 
to”, U pioruna, wszak ci „zamachow- 
cy” dzisiejsi, ci ideologowie zama- 
chu przeciw demokracji, —to oprócz 
młodego p. Mackiewicza — ci sami, 
akurat ci sami ludzie, ludzie „trójlo- 
jalistycznej” ugody na wszystkie 
fronty. 

Pamiętacie1 


a podj 


krótkiej naradzie — 

uchylić konfiskatę „Robotnika” z 
dnia 3 lipca, zarządzoną przez £o- 
misarjat Rządu za umieszczenie ar- 


U | przededniu Rządu Ludowego, 


świadczone, 
polskiej”, 
skiego — „magdeburczyka” — 
„oktrojowania” 
nam lekcje 
politycznego, 
umfu, zadufane we własnej „czwarto- 
brygadowej' potędze. 


y uchylii konfiskatę 
drukowanie uchwał Z.P.P.S. 


tykułów: „Wywiad marszałka 
sudskiego*, „Z. P. P. S. wobec wy- 
wiadu marsz. Piłsudskiego” oraz „Te- 
ror wobec prasy”; uchylić konfiskatę 


Przedtem pomnik Katarzyny II w 


Wilnie, „neoslawizm”, kwiaty, rzuca- 
ne pod kopyta kozackich koni. Póź- 


niej „delegacje” do Berlina i Wied- 
nia, uroczyste pokłony przed tronem 


Hohenzollernów i Habsburgów, „mą- 


drość stanu”, „przenikliwe” zapew- 
niania w październiku 1918 r. w 
że 
„Austrja jest niezwyciężona”, te- 
dy, gdy Rewolucja niemiecka stała 


już u wrót! 


To samo towarzystwo, wciąż prze- 
że stanowi „sól ziemi 
nawołuje dzisiaj Piłsud- 
do, 
Konstytucji, daje 
„dobrego wychowania” 

pewne własnego try- 


Trzeba przeto zerwać wszystkie 


zasłony frazesów: kopnąć bez cere- 
monji mdławe posągi 
serwatywnej legendy. 


bożków kon- 


Stara ugoda polska, to wszystko, 
co potrafiło być wierne jednocześnie 
trzem „dostojnym monarchom , to 
wszystko dzisiaj utrwala swój „stan 
posiadania". Piłsudski ma dla nich i 
za nich dokonać dzieła reakcyjnego 


przewrotu. 


Pił- 
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Da EGO POREDA OEG EEE 
NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


Dlatego z przyjemnym uśmiechem 
na ustach witają wszelkie obelgi i 
kopnięcia; kop, pluj, obrażaj, ale 
przygotuj dla nas władzę! 

Dla tych właśnie powodów my — 
socjaliści — nie będziemy słuchali 
ani wyzwisk, ani „syrenich pieśni" 
dawnej ugody. Mamy zgoła inne po- 
jęcia i o Polsce, i o. zagadnieniach jej 
społecznego jutra, i o honorze osobi- 
stym. „Kurjerki”, „Czasy“, „Słowa“ 
pragną „postawić do góry nogami" 
sprawę stosunku do Rzeczypospolitej 
Polskiej. Próżny trudl W imię „pa- 
trjotyzmu” mówiliście do nas ongi: 
„zaprzestańcie romantyzmu w poli- 
tyce przeciwko zaborcom!' W imię 
„patrjotyzmu” mówicie do nas dzi- 
siaj: „zaprzestańcie opozycji wobec 
planów oktrojowania Konstytucji!" 

Wtedy się nie udało, i teraz się nie 
uda! 

„Oktrojowanie'* Konstytucji ozna- 
czałoby w praktyce oddanie Polski 
w ręce klas, przegranych dziejowo, 
obcych duchowo walkom minionym, 
wrogich bezwzględnie sprawie wy- 
zwolenia społecznego. 

Przedtem trzeba złamać Polską 
Partję Socjalistyczną. 

Spróbujcie! 

Mieczysław Niedziałkowski, 


STWO PRAWA 


„Robotnika“ z dn. 3 lipca, zarządzoną 
o wywiadzie marsz. 


Piłsudskiego 


innych pism, które treść uchwał Z. 
P. P. S. podały do wiadomości pu- 
blicznej z takimi czy innymi komen- 
tarzami, 


| Z.P.P.S. wobec wywiadu marsz. Piłsudskiego 


Uchwały, 


L 
Z. P. P. S. stwierdza, że ustępy istot- 
ne wywiadu b. prezesa Rady Ministrów, 
dzisiejszego zaś Ministra Spraw Wojsko- 


Spraw Wojskowych. 
Z. P, P, S, oświadcza, że Polska Par- 


tja Socjalistyczna bronić będzie z całą | 


bezwzględnością demokracji i przedsta- 


wych, marsz. Piłsudskiego, ustępy, mó- | wicielstwa ludowego, wybranego w gło- 


wiące o możliwości „oktrojowania no- 
wych praw w Polsce“, zawierają groźbę 
zamachu stanu przeciw Konstytucji, ra 
wierność dla której marszałek Piłsud- 
ski przysięśał parę dni temu wraz z ca- 
łym Rządem w charakterze Ministra 


FoR OP EPOE REDA ACE EEE NEON NEN 


sowaniu powszechnym, 

Z. P. P. S. uważa za swój obowiązek 
stwierdzić, że wywiad marszałka Pił- 
sudskiego wyrządził ciężką szkodę Rze- 
czypospolitej Polskiej, uderzając w po- 
wagę Państwa i wobec obywateli włas- 


URATOWANIE GRUPY VIGLIERIEGO 


RZYM, 13 lipca (P. A. T.). Z pokładu 
„Citta di Milano“ otrzymano depeszę 
iskrowa, iż po uratowaniu Mariano 1 
Zappi'ego sowiecki łamacz lodów „Kra- 
sin* posuwał się w dalszym ciągu ku gru 
pie Viglieri'ego, wedłuś wskazówek, 9- 
trzymanych z „Citta di Milano“, na pod- 
stawie radjotelegramu Viglieri'ego. Osta 


JAK UMARŁ 


WIEDEŃ, 13 lipca (P. A, T). Dwaj 
uratowani członkowie grupy Malmgre- 
na, Mariano i Zappi, oświadczyli, że 
Malmgren doznał podczas usowe- 


tecznie o godz, 21-ej „Krasin“ dotarł do 
grupy Viglieri'ego i wizął na pokład 
wszystkich rozbitków, Oraz aeroplan 
szwedzkiego lotnika Lundberga. 

MOSKWA, 13 lipca (P. A. T). Ła- 
macz lodów „Krasin* rozpoczął poszu- 
kiwania Amundsena i Guilbauda, oraz 
grupy Alessandrinie$o» 


MALMGREN 


gi. Zmarł on dn. 15 czerwca r, b. w 33-im 


| wkrótce potem odmroził sobie obie no- 


Dr. Malmgren był znanym meteorolo- 


| roku życia, 


go lądowania „Italji** złamania ręki, zaś | giem. 


ZAMACH w JUGOSŁOWIANSKIEM MINISTERJUM 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH 


WIEDEŃ, 13 lipca. (PAT). Według 
doniesień dzienników z Białogrodu, 
w  jugosłowiańskiem Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych zjawił się dziś 
u szefa sekcji Lazicza, kierownika 
sekcji politycznej, pewien mężczyz- 
na, który wyjął rewolwer i oddał kil- 
ka strzałów do Lazicza. Lazicz padł 
ciężko ranny na podłośę. Natychmiast 
po dokonafiu zamachu, sprawca po- 
pełnił samobójstwo. Szef sekcji La- 
sicz został przewieziony do szpitala. 
Przy zwłokach zamachowca nie zna- 
leziono żadnych dokumentów. któ- 


reby pozwoliły ustalić jego nazwisko. 
Uchodzi za pewne, że chodzi tu o za- 
mach polityczny, dokonany przez ma- 
cedończyków, ponieważ Lazicz był 
znany ze swego wrogiego stosunku 
do organizacji macedońskich. 
BIAŁOGRÓD, 13 lipca. (PAT). Jak 
donoszą tutejsze dzienniki, napast- 
nik, który strzelał dziś do szefa bez- 
pieczeństwa Lazicza, ma być agen- 
tem komitetu promacedońskiego. O 
godz. 13.30 sprawca zamachu żył je- 
szcze, lecz znajdował się w agonii. 


Fakt ukazania się tego wywiadu ob- 
ciąża również sumienia wszystkich mi- 
nistrów obecnego Rządu, którzy nie 
znaleźli w sobie dość charakteru, by 
przeciwstawić się temu uderzeniu, 

IL 


Z. P. P, S. oświadcza, że byłoby po- 
niżej jego godności odpowiadać pole- 
micznie na obelgi, któremi zostali ob- 


powzięte na posiedzeniu plenarnym Z.P.P.S. z dn. 2 lipca r. b. 


| nych i wobec świata, | kowy, wykluczający ponoszenie kon- 


kretnej odpowiedzialności, wszelcy wo- 


| góle posłowie trzech Sejmów Rzeczy- 


pospolitej, a więc i posłowie socjali- 
styczni, 

Z. P, P, S., świadomy godności, jaką 
nakłada mań fakt reprezentowania 
1.500.000 robotników i chłopów w Pol- 
sce, będzie umiał godności tej bronić i 
nadal, jak dotąd, w odpowiedzi na wszel 


rzuceni w wywiadzie w sposób ogólni- | kie obelgi czy groźby. 


NIINE EEANN NEENA NEENA TNE O EE A EE ARCE 


POSIEDZENIE DELEGACJI P. P. S. 
NA MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
SOCJALISTYCZNY 


Posiedzenie Delegacji PPS. na Mię- 
dzynarodowy Kongres Socjalistyczny od- 
będzie się w dn. 1 sierpnia o godz. 11-ej 
rano w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie. 


„Proszeni są o przybycie na posiedze- 
nie wszyscy towarzysze - członkowie 
Rady Naczelnej PPS., którzy w dn. t 
sierpnia będą w Warszawie. 

Sekretarjat Generalny C. K. W. 


DOZORCY DOMOWI STOLICY W OBRONIE 
SWOICH PRAW I SWEGO BYTU 


DEMONSTRACYJNY STRAJK POWSZECHNY DOZORCÓW 
W DN. 17 LIPCA 


W czwartek 12 lipca odbyło się w 
lokalu Związku Zawodowego Dozorców 
Domowych przy ul. Leszno 48 zebranie 
delegatów dozorców ze wszystkich 
dzielnic Warszawy. 

Zebranie — po wysłuchaniu sprawoz- 
dania o przebiegu akcji w sprawie wa- 
runków pracy i płacy dozorców uchwa- 
liło jednogłośnie 


proklamować demonstracyjny strajk 
powszechny dozorców m. Warszawy na 
dzień 17 lipca (wtorek najbliższy), 

o ile do poniedziałku 16 lipca włącz- 
mie nie zostanie ustalona nowa umowa 
zbiorowa. 

W poniedziałek, 16 lipca na godz. 8 w. 
Związek zwołuje do lokalu swego, Le- 
szno 48, wielki wiec w sprawie strajku. 


„WESELE NA KURPIACH* 


sztuka w 48 pieśniach, 4 aktach 


grana jest dziś i dni następnych w najpiękniejszej sali teatralnej Warszawy 


w Domu ZZK. przy ul. Czerwonego 


Krzyża Nr. 20. 


Początek o godz. 8.30 wieczór. 
Członkowie Związków Zawodowych korzystają z 50% zniżki ceny biletów 


Jeżeli przegramy walkę o ubezpieczenia na s 


MUSIMY PRZETO ZWYCIĘŻYĆ! 
Żądajcie, by Rząd przedłożył Sejmowi projekt ustawy o ubezpieczeniach na starość! 


ZBLISKA 1 ZDALEKA 


PRAWO, A PRACA. 


Polskie prawodawstwo Pracy — w 
szczególności, gdy chodzi o dawny 
zabór rosyjski — było w chwili za- 
czątków dzisiejszego państwa pol- 
skiego nadzwyczajnie ubogie. W cią- 
gu lat dziewięciu uczyniono wiele w 
kierunku zbliżenia pod tym wzglę- 
dem do Zachodu. Przedewszystkiemi 
pod względem ilościowym. Powstało 
ustaw robotniczych tyle, że można 
było zamarzyć o stworzeniu Kodek- 
su Pracy, jako analogji do Kodeksu 
Cywilnego, W tej sprawie wydruko- 
wałem przed kilku miesiącami arty- 
kut w „Robotniku” — a dziś z przy- 
jemnością stwierdzam, że myśl, rzu- 
cona w dzienniku naszym już urze- 
czywistniona została. Jeden z młod- 
szych prawników warszawskich, ad- 
wokat Józef Bloch dał świeżo 
KODEKS PRACY (nakładem  księ- 
garni F, Hoesicka) — duży tom, o- 
bejmujący wielką ilość ustaw spo- 
łecznych, usystematyzowaną, zaopa- 
trzoną w spis rzeczy, w objaśnienia 
bardzo cenne historycznie i prak- 
tycznie, w jurysprudencję polską. 
Jestto wydawnictwo bardzo poważ- 
ne i cenne, powinno znaleźć miejsce 
dła siebie w każdym związku zawo- 
dowym, powinno zdobyć poparcie 
'„Komisji Centralnej”, powinno być 
przedmiotem wykładów w TUR-e i 
w projektowanym wydziale praw- 
nym tej, tak pięknie rozwijającej się 
instytucji. Nietylko z obowiązku kro- 
nikarskiego, ale i z poczucia żywej 
radości piszemy na tym miejscu o tej 
nowej książce, którą zajmie się pra- 
sa polska, Musimy w szybkim tem- 
pie doganiać Zachód, Musimy stwo- 
rzyć ustawy, których nasza klasa ro- 
botnicza nie posiada dotychczas, a 
które w całokształcie swoim stworzą 
jej PRAWO, dziesięć tablic — jak 
niegdyś w starożytnym Rzymie jej i- 
stnienia, jako) organizacji prawnei, 
jako podwaliny demokracji polskiej. 

Książki w rodzaju „„Kodeksu Pra- 
cy“ jak i w rodzaju zbiorku „Rozpo- 
rządzeń Prezydenta .Rzeczypospoli- 
tej z dziedziny pracy" (wydawni- 
ctwo Ministerjum Pracy) jak wresz- 
cie „Umowy o pracę pracowników 
umysłowych" (rozporządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z marca r. b. 
z objaśnieniami Józefa Zagrodzkie- 
go (wydawnictwa Księgarni Robotni- 
czej) — posuwają naprzód nietylko 
kwestję poznania tego, co jest i co 
obowiązuje, ale posiadają i dyna- 

.miczne znaczenie i organizują pożą- 
danie posiadania innych ustaw z tych 
sikych dziedzin. Warsztat Min. Pra- 
cy nie zamiera, Opracowuje się na 
nim inne jeszcze ustawy, tak bardzo 
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WYCIECZKA KRAKOWSKICH KOLEJARZY 
„ DO GDANSKA I NA HEL 


Komisja Kulturalno - Oświatowa Zw. 
Z. Z. K. w Krakowie zorganizowała dla 
swych członków i ich rodzin wycieczkę 
do Gdańska i na Hel. 

Wycieczka wyjechała w dniu 28 czerw- 
ca b. r., a dnia 29 tegoż miesiąca rano 
stanęła w Gdańsku. Na dworcu kolejo- 
wym w Gdańsku oczekiwali tow. tow. 
z Zarządu Związku kolejarzy i pracow- 
ników na wodach Wolnego Miasta Gdań- 
ska z tow. posłem Roggenbuckiem na 
czele, którzy przywitali wycieczkę, a 
następnie zaprowadzili ją do „Volksta- 
gu“, gdzie nastąpiło oficjalne przywita- 
nie wycieczki, w sali obrad przez prezy- 
denta „Volkstagu* tow. F. Spilla. 

W odpowiedzi na przywitanie prezy- 
denta podziękował prezes Koła Z. Z. K. 
w Krakowie tow. Mucek, kończąc swe 
przemówienie okrzykiem: „niech żyje 
międzynarodowa solidarność proletar- 
jatu!“ 

Następnie przywitał wycieczkę tow. 
poseł Roggenbuck, prezes Związku ko- 
lejarzy gdańskich, zaznaczając, że ze- 
tknięcie się z kolegami z Polski jeszcze 
silniej zwiąże solidarność ich Organiza- 
cji z Z. Z, K, z którą nawiązali już daw- 
no braterskie więzy. 

W odpowiedzi tow. R. Bator, członek 
Zarządu Głównego Z. Z. K, i kierownik 
wycieczki, podziękował Zarządowi 
Związku Kolejarzy Gdańskich za przy- 
witanie, a w swem przemówieniu zazna- 
czył, że tak samo, jak tow. gdańscy — 
i kolejarze w Polsce walczą z kapitaliz- 
mem; wspólna walka już dawno złączy- 
ła kolejarzy poszczególnych krajów, któ- 


DLA WIADOMOSCI 
„MONARCHISTA 


Przyzwyczailiśmy się już do „ojcow- 
skich" pouczeń prasy konserwatywnej 
na temat wszelakich zbrodni t. zw. sej- 
mokracji, Nie od rzeczy więc będzie -— 
w imię równowaśi—przytoczyć za „Re- 
publiką“ łódzką „pikantne“ sprawo- 
zdanie z procesu sądowego w sprawie 
niejakiego p. Feliksa Szewczyka, przed- 
stawicielą miarodajnego ideologji mo- 
narchizmu polskiego. 

Ten oto p. Feliks Szewczyk w sposób 
niewątpliwie przekonywujący zachwalał 
w obliczu mieszkańców Szczercowa 
pod Łaskiem dobre strony ustroju mo- 
narchistycznego: 

Gdy nareszcie doczekamy się monar- 
chji, wszyscy odetchną z ulgą. Król znie- 
sie podatki, Nikt nie będzie płacił!.., 


rzy są zorganizowani w klasowych 
związkach, Kończąc wzniósł okrzyk: 
„niech żyje międzynarodowa solidarność 
kolejarzy!" 

Po wstępnem serdecznem przyjęciu 
przez tow, gdańskich, ci ostatni służyli 
wycieczce, zapoznając ją z architekturą 
i stylem budowli gdańskich. 

Po zwiedzeniu Gdańska wycieczka 
wyjechała wieczorem statkiem na Hel; 
towarzyszysli jej wszyscy towarzysze z 
Zarządu Związku Transportowców wraz 
z rodzinami, 

Ze statku wycieczka miała sposobność 
dokładnie oglądnąć urządzenia portowe, 
jak również okręty i statki handlowe 
jak i wojenne. Pozatem statek okrą- 
żał brzegi Sopot, Oliwy i Gdyni. 

Po przyjeździe na Hel nastąpiło ser- 
deczne pożegnanie się z towarzyszami 
gdańskiemi, którzy tym samym statkiem 
wrócili do Gdańska. 

Dnia 30 czerwca b. r. wycieczka zwie- 
dzała Hel, a wieczorem odjechała przez 
Poznań do Krakowa, część wycieczki zo- 
stała w Poznaniu celem zwiedzenia mia- 
sta. 

Zaznaczyć należy, że największe wra- 
żenie wywarły na uczestnikach wyciecz- 
ki przyjęcie w Volkstagu, morze, Hel i 
architektura budowli Gdańska. W wy- 
cieczce brało udział 86 osób. 

Mimo przygód, jakie towarzyszyły 
wycieczce, wszyscy uczestnicy wracali 
z humorem do domu. 

O traktowaniu wycieczki przez ozyn- 
niki administracji kolejowej na terenie 
P. K. P, w Gdańsku napiszemy osobno. 


P. MACKIEWICZA 
PRZED SĄDEM" 


Obecny ustrój jest bandyckim ustro- 
jem. Rządzą nami złodzieje. Niech żyje 
króll Gdy będzie rządził monarcha, to 
przynajmniej będziemy mieli jednego zło- 
dzieja", 

Tak perorował p, Szewczyk w onym 
Szczercowie, Policja — widocznie „re- 
publikańska' —- nie poznała się na jego 
krasomóstwie i. spisała protokuł. Ale 
nauka stąd płynie nie bylejaka dla p. 
St. Mackiewicza, redaktora monarchi- 
stycznego „Słowa“ i posła na Sejm 
Rzeczypospoiltej, 

Demagogja wygląda akuratnie tak sa- 
mo i w demokracji, i w monarchii. A 
wszak niewiele brakowało, by p. Szew- 
czyk został posłem z ramienia „Jedyn- 
ki”. Sip. 


CICHE BOHATERSTWO 


Uważamy za bohaterów lotników, od- 
bywających długotrwałe loty lub prze- 


potrzebne dla życia i rozwoju klasy | latujących morza i oceany. Istotnie, sta- 


robotniczej, 


| 


wiają oni wszyscy swe życie na kartę, 


„Kodeks Pracy" — jest wciąż jesz- ; ale bezpośredniego pożytku ludzkość 


cze marzeniem. Księga, którą ogłosił 
adwokat J. Bloch nosi ten dumny ty- 
tuł — ale to, co pod tym tytułem się 
kryje — jest tylko fragmentem wiel- 
kiej całości, Im klasa robotnicza bę- 
dzie silniejsza, im bardziej będzie 
zwarta i solidna, im więcej będzie 
ważyła w naszym życiu publicznym, 
tym bliższą będzie chwila, kiedy ko- 
dyfikacja polska stworzy „Kodeks 
Pracy“, tak, jak przed stu dwudzie- 
stu pięciu laty — zwycięzka po Wiel- 
kiej Rewolucji francuskiej burżuazja 
stworzyła Kodeks Cywilny. Rzeczą 
będzie naszą chwilę tę przybliżyć — 
i prawa i zdobycze klasy robotniczej 
skodyfikować w dziele, które, oby 
mogło odegrać w życiu narodu pol- 
skiego rolę podobną tej, jaką — 
przed stu laty odegrał burżuazyjny 
kodeks cywilny! 


Henryk Bezmaski, 
ROEE OGONA PA AT NANO 


URZĘDNICY 
A MIĘDZYNARODOWE BIURO 
PRACY 


Swojego czasu Międzynarodowe Biuro 
Pracy zaprosiło do Genewy szereg osobi- 
Stości, praoujących w organizacjach urzęd- 
ników państwowych oraz innych urzędni- 
ków publicznych dla omówienia wytycz- 
‘nych, według których biuro mogłoby badać 
warunki życia urzędników W wyniku tej 
konierencji ustalono, że Międzynarodowe 
Ritro Pracy powinno zbadać przedewszyst- 
kiem: strukturę į działalność organów, u- 
tworzonych dla utrzymywania kontaktu 
m'ędzy urzędnikami publicznemi a władza- 
nii: dalej strukturę i działalność kas wza- 


—— mw wn a a 


od tych czynów bohaterskich nie ma. 

O ile wyżej stoi czyn bohaterski pew- 
nego zwrotniczego, który kosztem włas- 
nego życia uratował życie pasażerom 
pociągu pośpiesznego. 

Wypadek ten zdarzył się na jednej ze 
stacji kolejowych w Styrji. Sygnał wska- 
zywał, że droga dla pociągu pośpieszne- 
go z Wiednia jest wolna, ale w ostatnim 
momencie zwrotniczy zauważył, ;że 
zwrotnica jest źle nastawiona i że kata- 
strofa jest nieunikniona. 

Po krótkim namyśle, widząc niebez- 


pieczeństwo, zwrotniczy skoczył na szy- 
ny i przesunął zwrotnicę. Pociąg skie- 
rował się na właściwy tor, ale nieszczę” 
śliwy zwrotniczy już nie zdążył odsko- 
czyć i zmiażdżony został pod kołami pa- 
rowozu, osierocając żonę i dwoje dzieci 
nieletnich. 

To ciche bohaterstwo, które nie ma 
nic wspólnego z sensacją i żądzą sławy, 


| zasługuje więcej na wyróżnienie, niż a- 


wanturnicze loty przez oceany, obliczo- 
ne na reklamę i tani poklask. Bezintere- 
sowna miłość bliźniego o ileż więcej 
warta, niż ryzykowne awanturnictwo i 
brawurowanie. Sensacja przemija, ale 
ciche bohaterstwo przynosi nieoblicza!- 
ne korzyści ludzkości. 


TRAGEDJA W PUSTYNI 


Pomiędzy Bagdadem a Bejrutem ist- 
nieje komunikacja autobusowa. Nieda- 
wno autobus wśród ciemnej nocy zbo- 
czył z drogi i zaczął błądzić. Kierowca 
autobusa, Belgijczyk, bezradnie krążył 
we wszystkich kierunkach, gubiąc się w 
bezmiarach pustyni. Również pomocnik 
kierowcy, jakkolwiek rodowity Arab, 
nie mógł trafić na właściwą drogę. Po 
dwudniowem krążeniu zrezygnowano z 
dalszych poszukiwań, zdając się na ła- 
skę losu. Autobus stał wśród niezmierzo- 
nych piasków pustyni. 

Ponieważ podróżni zabrali w drogę 


tylko niezbędne na czas podróży środki | 


żywności i wodę, wkrótce głód i prag- 
nienie zaczęły im doskwierać. Najdoku- 


„WIADOMOSCI 


Ukazał się numer 29 „Wiadomości Li- 
terąckich*, 
Zawiera artykuły i prace  następu- 
jące: PU 3 
Stanisława Wygodzkieśgo — p. t 


.po upływie kilku godzin przywiózł 


ozliwsze było pragnienie i podróżni, nie 
zważając na skutki, zaczęli wypijać ben- 
zynę. Benzyna miała ten skutek, iż 
dwuch pasażerów postradało zmysły, a 
jeden padł od udaru słonecznego. Ten 
sam smutny los podzieliliby pozostali 
pasażerowie w liczbie 20, gdyby nie 
wysłany z Amanu na poszukiwanie z4- 
ginionego autobusa samolot, który od- 
szukawszy  zabłąkanych podróżnych, 
im 
żywność i wodę, Wikrótce także nadą- 
żyła wyprawa ratunkowa, która odwio- 
zła nieszczęsną karawanę do Bejrutu. 
Wszyscy pasażerowie musieli być od- 
stawieni do szpitala. 


LITERACKIE" 


zicką; Stanisława Holsztyńskiego — Za- 
pomaniany $ (o Bulver - Lytto- 
nie); Ireny Krzywickiej — Powieść Co- 
lette o starości, 

Dalej idą notatki, artykuliki informa- 
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tarość, przegramy sprawę spokojnego jutra człowieka pracy. 
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Z ZAKŁADU UBEZPIECZEN PRACOWNIKOW 
UMYSŁOWYCH 


Zakład Ubezpieczeń Pracowników U- 
mysłowych w chwili obecnej załatwia 
roszczenia o świadczenia dla ubezpie- 
czonych. Przedewszystkiem załatwiane 
są roszczenia o jednorazową odprawę 
oraz roszczenia o zaopatrzenia starcze. 

Prawo do jednorazowej odprawy ma- 
ją: 1) ubezpieczony, który stał się trwale 
niezdolny do wykonywania swego za- 
wodu, a nie przebył w ubezpieczeniu 60 
miesięcy składkowych, 2) wdowa po u- 
bezpieczonym, który nie podjął odprawy 
ani nie ma prawa do renty z powodu 
nieprzebycia 60 miesięcy w ubezpiecze- 
niu, o iłe nie zaszedł wypadek rozdzia- 
łu z winy zgłaszającego roszczenie lub 
rozwodu małżeństwa, o ile śmierć u- 
bezpieczonego nie nastąpiła przed upły- 
wem sześciu miesięcy od zawarcia mal- 
żeństwa (z wyjątkiem, gdy śmierć zo- 
stała spowodowana przyczynami, które 
zaszły po zawarciu małżeństwa) lub o 
ile małżeństwo zostało zawarte z ubez- 
pieczonym po ukończeniu przez niego 
55 lat życia, 3) wdowiec, który prócz wa- 


Co słychać nu Swiecie? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 
„FALA UPAŁÓW WE FRANCJI 


Francję nawiedziła niebywała iala u- 
pałów. W ciągu dnia wczorajszego w 
Paryżu termometr wskazywał 32” w cie- 
niu, Z Francji południowej donoszą, iż 
temperatura ciągnęła rzadko notowa- 
ną wysokość 40” w cieniu, W ciągu O- 
statniego tygodnia przy bardzo wyso- 
kiej temperaturze notowany jest zupeł- 
ny brak opadów, co może niekorzyst- 
nie wpłynąć na zbiory, W związku z 
tem poziom wody w rzekach obniża się 
talk dalece, iż niektóre zakłady i fabryki 
przemysłowe, operujące siłą wodną, mu- 
siały wstrzymać pracę, 


UPAŁY NA KRYMIE 
Upały na Krymie osiągnęły nienoto- 


wany tu dawno stopień. W południe 
temperatura dochodzi 


SKUTKI PODWYŻSZENIA TARYFY 
TRAMWAJOWEJ 

Z Rio de Janeiro (Brazylja) donoszą: 

Podwyższenie taryty tramwaju, kur- 
sującego w Rio de Janeiro i Nictheroy 
doprowadziło do niebywałych zajść. 
Rozgoryczony tłum, który zorgani 
formalną demonstrację, ruszył ząt- 
kowo do gmachu dyrekcji, który obrzu- 
cono kamieniami, Wielkie szyby wysta- 
wowe  strzaskane zostały doszczętnie, 
przechodzący zaś urzędnik dyrekcji 
tramwajów został pobity, Tłum zawró- 
cił następnie do remizy i zanim policja 
zdołała przeszkodzić podpalił 18 wago- 
nów linji tramwajowej orsz składy wę- 
fla, Wielki pożar, który wszczął się u- 
dało się zlokalizować, tłum zaś na wi- 
dok olbrzyjmego pożaru rozproszył się. 
Krążą pogłoski, iż pewna bezczynność 
policji w czasie zajść, które wynikły, 
tłumaczy się niechętnym stanowiskiem 
rządu wobec podwyżki, Rząd wprzedzał 
nawet towarzystwo tramwajów, iż nie 
uważa podwyżki za wskazaną. 


ZAWALENIE SIĘ TEATRU 
Donoszą z Cuneo (Włochy), iż skle- 


| 
waliło się, 
budowie robotników. Dotychczas wy- 


dobyto z pod gruzów 3 trupy i kilkuna- 
stu ciężko rannych. 


ROZBITKOWIE ANGAMOSA 
Mały statek prywatny na pełnym 


się 8 rozbitków z katastrofy „Angamo- 
sa‘, W ten sposób liczba wyratowanych 
osób załogi „Angamosa* wzrosła do 22. 
Uratowami rozbitkowie, aczkolwiek zu- 
pełnie wyczerpani, znajdują się w peł- 
nym zdrowiu, 

ZAWODNY SPADOCHRON 


W okolicach Saint - Aignan (Francja) 
na znacznej wysokości w czasie ćwiczeń 
lotniczych nastąpiło zderzenie dwuch 
samolotów. Oba samoloty rumęły roz- 
trzaskując się. Jednemu z lotników ti- 
dało się uratować, drugi mimo prób ze 
spadochronem, który nie rozwinął się, 
zabił się, 


WYBUCH KOTŁA 


Donoszą z Glacier (Brytyjska Ko. 
lumbja), iż na linji C an Pacific 


pienie nowowybudowanego teatru za- 
grzebiąc pracujących przy | stencji. 


morzu na zachód od Santjago de Chile | kia 
'matrafił na łódź, w której znajdowało | każdemu członkowi pracy spokój i za- 


Railway, biegnącej u podnóża Gór Ska- | 


| runków wyżej wymienionych, jest nie- 
zdolny do wykonywania swego zawodu, 
nie posiada niezbędnych środków utrzy- 


mania, a zmarła małżonka ponosiła w ` 


całości lub w przeważającej części wy- 
datki, połączone z utrzymaniem rodziny: 
4) w braku uprawnionej wdowy lub 
wdowca — sieroty do 18 roku życia, 
względnie do 24 roku życia, o ile odby- 
wają studja w zakładach naukowych 
publicznych lub mających prawo publi- 
czności, a nawet niezależnie od wieku, 
o ile. są niezdolne do zarobkowania 
wskutek ułomności, która istniała przed 
osiągnięciem 18 roku życia; 5) w brake 
osób wyżej wymienionych matka, a w 
braku uprawnionej matki — ojciec, gdy 
pozostali na utrzymaniu ubezpieczonego 
wyłącznie lub przeważnie i nie mają nie- 
zbędnych środków utrzymania. Jednora- 
zowa odprawa matki względnie ojca mo- 
że być, na żądanie osób uprawnionych, 
zamieniona na stałą rentę, obliczoną na 
podstawie taryfy, zatwierdzonej przez 
Min. Pracy i Op. Społ. 


PRE OOO R OOO WDZIERA GOT PTY PROT YYY 


SAMORZĄD STOLICY 


ZASIŁKI MIEJSKIE, 


Magistrat przyznał kuratorjum ognisk a- 
kademickich Polaków z Rusi jednorazowe 
subsydjum w sumie 2,500 zł, na ogólne cele 
pomienionego kuratocjum, Patronatowi 
Tow. Opieki nad więźniami przyznano jed- 
norazowe subsydjum w wysokości 3.000 zł. 

Zwiększono jednocześnie kredyt budżeto- 
wy na kolonje letnie o 50,000 zł, dotych- 
czasowy bowiem kredyt w budżecie Wy- 
działu opieki społecznej w sumie 300.000 
zł, z uwagi na znaczną frekwencję dziatwy 
na kolonjach letnich — olkazał się niewy- 
starczający. 

KONWERSJA OBLIGACJI 
M. WARSZAWY, 

W niektórych pismach ukazały się 
wzmianki, że Magistrat m, Warszawy, rze- 
komo na skutek imtenwencji Ministerjum 
Skarbu, zgadza się na wyższe przeracho- 


do 550 Celsjusza. | wanie pożyczek: miejskich z r. 1917 i 1919 


i że chce jakoby wykupić rok 1917 po 14 
zł, rok 1919 po 8 zł., gdy tymczasem wła- 
ściciełe obligacyj wspomnianych żądają: za 
obl. 1917 r. po 21 zł. 9 gr. a za obl, z r. 1919 
po 16,88 gr. za 100 marek. 

Jak nas informują ze ster magistraćkich, 
wiadomość powyższa nie odpowiada praw- 
dzie. Sprawa przerachowania obligów miej- 
skich markowych z r. 1917 dotąd nie jest 
załatwiona, o wykupie zaś obligów przez 
Magistrat z wolnej ręki nie może być mo- 
wy. Prawdopodobnie dopiero w paździer- 
niku r. b. sprawą zajmie się Rada Miejska, 
od której zależy ostateczne załatwienie i 
ustalenie normy przerachowania, jak rów- 
nież tenmin konwersji. 


UBEZPIECZENIA P. R. 0. 


SĄ NIEZWYKLE TANIE 


Ubezpieczenie P.K., O. na życie prócz 
| wymienionych przez nas poprzednich za- 
let, mają jedną jeszcze cechę, która spra- 
wia, iż mogą być one naprawdę pow- 
ezechne. Jest to taniość tych ubezpie- 
czeń! 
'Na skutek tej taniości może korzy- 
stać z ubezpieczenia każdy robotnik, 
zarabiający nawet na minimum  egzy- 


Najmniejsza bowiem składka miesięcz- 
na wynosi 3 złote, które każdy pracow- 
nik fizyczny i umysłowy nawet najmniej 
zarabiający może wpłacać bez uszczerb- 
ku dla siebie, bez zachwiania swego 

| szczupłego budżetu. 
Ubezpieczenie na życie w P. K. O. da 


dowolenie. Ubezpieczony wie, że w ra- 
zie jego Śmierci rodzina jego nie pozo- 
stanie bez zaopatrzenia. Z tych wszyst- 
kich względów ubezpieczenia P. K. O. 
są ubezpieczeniami z których w pierw- 
szym rzędzie korzystać powinni ludzie 
pracy. 

Informacji w sprawach ubezpieczeń 
udziela centrala P. K. O. oraz wszyst- 
kie urzędy pocztowe i upoważnieni do 
tego agenci. 
DAANAN PaK NE 

KOBIECY ROBOTNICZY KLUB 
SPORTOWY „START“ 


organizuje dwumiesięczny kurs pływania 
i ratownictwa, Lekcje w poniedziałki, 
środy, piątki i soboty, nerazie od 6 — 8 
i pół wiecz, f 

Zapisy codziennie od godz. 7 — 9, w 


Zadania poezji w Polsce dzisiejszej — 
o zmianę frontu; Jarosława Iwaszkiewi- 
| cza — O porozumienie polsko - akra- 
|ińskie — wywiad z Marją Dunin - Ko- 


jemnej pomocy oraz pokrewnych instytucyj, 
u'worzonych w poszczególnych państwach 
przez zrzeszenia urzędników. j 


ananman 


cyjne, kronikarskie itd. Na szczególną 
uwagę zasługuje uwaga o książce Zofji 
Zawiszanki. kurjerki P. O. W. p. t. Po- 
przez fronty. 


listych, na skntek wybuchu kotta loko- 
verdi zabici zosteli maszynista í pa- 


lokalu Aleje Jerozolimskie 6, m. 7. 


Kobiety pracujące! Zapisujcie się ma- 
sowo do Klubul 


= w AO w 
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KRONIKA POLITYCZNA 


MIANOWANIA 


Prezydent Rzeczypospolitej postano- 
wieniem z dnia 9 b. m. mianował naczel- 
nika Wydziału w Min. Spraw Wewn. 
Jerzego Paciorkowskiego dyrektorem 
Departamentu w IV stopniu służbowym 
w Min. Spraw Wewn.; posła na Sejm 
Wojciecha Gołuchowskiego (B. B.) wo- 
jewodą lwowskim w IV stopniu służbo- 
wym i p. o. szeła gabinetu Prezesa Ra- 
dy Ministrów Henryka J ego wo- 
jewodą wołyńskim w IV stopniu służbo- 
wym, z i 

Mianowania te już ogłasza wczorajszy 
Monitor Polski. 


w numer k 
tung", centralnego organu „Bundu + Z0- 
stał skonfiskowany za opis zajść 
bryce Poznańskiego w A 

PREZYDJUM ; 

UCHWALY EGO 


obradowało Prezydjum Kiu- 


NE które stwierdziło, że 
stanowisko Kiubu w stosunku do wy- 


wiadu łka Piłsudskiego oświetlił 
dostatecznie pos. Trąmpczyński w mo- 
wie wygłoszonej w Poznaniu, 

Zmiama ustroju powinna być przepro- 
wadzona przez jasne określenie progra- 
mu, a nie sposobami, które podrywają 
„zaufanie do praworządności i wytwarza- 
ją stan niepokoju wewnątrz Państwa. 

Następnie dyskutowano nad całością 
sytuacji politycznej i stwierdzono, że 
wymaga ona wielkiej czujności ze stro- 
ny obozu narodowego. 


"WZNOWIENIE ROKOWAŃ POLSKO- 
NIEMIECKICH 


Nota Rządu Niemieckiego, dotycząca 
podjęcia rokowań handlowych, doręczo- 
na ostatnio Posełstwu Polskiemu w Ber- 
linie, zawiera zgodę na uprzednio wy- 
rażoną propozycję Rządu Polskiego 
spotkania się obu pełnomocników. 
Sprawa ta jest wyjaśniona między obu 
Rządami i przypuszczać należy, że spot- 
kanie pełnomocników nastąpi w ciągu 

/ przyszłego tygodnia w Warszawie. 
Wznowienia pracy w Komisjach nie na- 
leży się jednak spodziewać przed ukoń- 
czeniem ferji letnich. 

ROKOWANIA POLSKO - LITEWSKIE. 


Według zasięgniętych przez nas in- 
formacji, wątpić należy, czy rokowania 
polsko - litewskie prowadzone w War- 
szawie w sprawach komunikacyjnych i 
ekonomicznych wydadzą jakikolwiek re- 
zultat. Litwini trzymają się w rokowa- 
miach utartej drogi gromadzenia jaknaj- 
większej ilości przeszkód. Litwini w 
sprawach komunikacyjnych wysunęli 
zdumiewającą koncepcję, przy której 
uporczywie obstają, by komunikacja po- 
między Polską a Litwą odbywała się 
drogą okrężną przez Łotwę i Niemcy. 


Wczoraj w godzinach rannych odbyło 
się posiedzenie plenarne komisji polsko- 
litewskiej do spraw gospodarczych i e- 
konomicznych, na którem miał być pod- 
pisany protokuł z przebiegu prac komi- 
sji. Jak się dowiadujemy, protókuł nie 
został podpisany i w związku z tem od- 
będzie się jeszcze kilka posiedzeń ple- 
narnych. nA 

Niemożność dojścia do porozumienia 
w sprawie zamknięcia obrad i podpisa- 
nia protokułu, należy tłumaczyć usiło- 
waniem ze strony delegacji litewskiej 
zrzucenia odpowiedzialności za fiasko 
obrad warszawskich na polską delegację. 


NOWY POSEŁ Z B. B. 

Na miejsce posła W. Gołuchowskiego, 
który mianowany został wojewodą 
lwowskim, wchodzi do Sejmu p. Birken- 
majer, dziennikarz. 

P. HARWAT POSŁEM W FINLANDJI 


Poseł polski w Estonji, Franciszek 
Harwat, został mianowany posłem pol- 
skim przy Rządzie Republiki Finlandz- 
kiej. 

Z MIN. SPRAW ZAGR, 


Podsekretarz stanu M. S, Z. p. Alfred 
Wysocki przyjął dn. 13 b. m. nowomia- 
nowanego posła argentyńskiego w War- 
szawie p. Roberta Levillier. 


ANKIETA O PRZEDSIĘBIORSTWACH 
KOMUNALNYCH 


W dniu 17 lipca r. b» © godz. 11 rano, 
w Min. Spraw Wewn, odbędzie się kon- 
ferencja celem ostatecznego ustalenia 
sprawy ankiety o przedsiębiorstwach 
komunalnych, w której wezmą także u- 


dział przedstawiciele Głównego Urzędu 


Statystycznego oraz Min. Robót Publ. 
ZMIANY W „STRZELCU* 
„Kor. War." donosi: p 
Jak się dowiadujemy, stanowisko ge- 
neralnego sekretarza w „Strzelcu" ob- 
ła nazwę Lukomie, gmina Wielki Kono- 
ozas "stanowisko to Piastował p. Dre- 
szer. 


ZMIANA NAZW MIĄST 


Minister Spraw Wewn. zarządził 
zmianę nazw niektórych miast, a mia- 


* mowicie: Grodzisk w powiecie Błońskim 


otrzymał nazwe Grodzisk Mazowiecki, 


Aion zi ; gos 
asła, 
"bodiki: dla całego Świata Pracy. 


Tylko 


ORKI E E EA 
NASZE ZADANIA W DZIEDZI 


Walka klasy robotniczej musi się 


zawsze koncentrować dookoła pew- 
nych konkretnych za 


adnień. Nie- 
dziedzinie politycznej. ale i 
czej, trzeba wy- 
żywotne dla każdego 


tylko w 


w ten sposób można mobilizo- 
wać do walki nietylko ten czy inny 


związek zawodowy, nietylko pewien 
odłam robotniczy, ale cały prołeta- 
rjat. Wtedy zwiększy się pewność 
zwycięstwa, 
mosferę, 
dzenie zwycięskich walk również o 
częściowe żądanie 


co znowu stwarza at- 
umożliwiającą przeprowa- 


poszczególnych 
zawodów. 

W dziedzinie społecznej mamy o- 
becnie przed sobą następujące zaga- 
dnienia: 

Ośmiośodzinny dzień pracy, ubez 
pieczenie na wypadek starości i pła- 
ce minimalne, 

Ośmiogodzinny dzień pracy, choć 
ustawowo zagwarantowany, nie jest 
przestrzegany, fakty łamania go 
zwiększają się z dnia na dzień. Po- 
nadto samej zasadzie 8-godzinnego 
dnia pracy grozi niebezpieczeństwo. 


OPEROI OOOO EEN CEN AERO EED A EPE NOREK EA 


„ROBOTNIK, 


Atak angielskiego rządu konser- 
R ao 26 8-10 godz. dzień pracy 
nie pozostanie bez echa. Memoran- 
dum angielskich przemysłowców sta- 
ło się wyznaniem wiary dla między- 
narodowej burżuazji. Najcenniejsza 
zdobycz proletarjatu z, okresu walk 
rewolucyjnych w latach 1918 — 20 
jest zagrożona. 

Ubezpieczenie na wypadek staro- 
ści jest zabezpieczeniem robotnika 
przed nędzą ostateczną, często przed 
Szalone tempo ra- 
cjonalizacji, która u nas polega głów- 
nia na usuwaniu z 
starych i zastępowanie młodymi, na 
zmuszaniu robotników Go, 
sywnej pracy, że traci Się Znacznie 
wcześniej zdolność do pracy, niż da- 
wniej, czyni sprawę ubezpieczenia 
palącą, naglącą, Ona oczywiście 1 
dawniej istniała, o czem świadczą 
niezliczone rzesze żebraków, któ- 
rzy rekrutują się głównie ze starych 
robotników (zwłaszcza rolnych) cha- 
łupników i wogóle ludzi, którym po 
kilkudziesięciu latach pracy pozosta- 
je tylko kij żebraczy: 

Płace minimalne sa propagowane 


WALKA KORFANTEGO Z CHADECJĄ 


P. Korfanty, jak wiadomo, doprowa- 
dził do rozłamu w Chadecji i do Sejmu 
obecnego wszedł nie z ogólnej listy Ch. 
D., lecz z listy specjajnej, stworzonej 
przezeń na G. Śląsku. Chadecja swoich 
śląskich ludzi do klubu nie wpuściła i 
chodzi ta trójka w Sejmie luzem. 

Ale i na samym G. Śląsku zaczęła bu- 
dzić się opozycja przeciwko do niedaw- 
na wszechwładnemu tam Wojciechowi. 
Władze naczelne Chadecji widziały się 
zmuszone ostatecznie rozstać się z 
p. Korfantym i wydaliły go ze stronn - 
ctwa. 

P. Korłanty jednak nie ustępuje tak 


Gruźlica, ten nieubłagany bicz ludz- 
kości, znalazła groźnego współzawodni- 
ka w postaci gośćca (reumatyzmu). Że 
to, co mówię, nie jest bynajmniej zwro- 
tem retorycznym, lecz smutną rzeczy” 
wistością, nadomiar złego niewielu tyl- 
ko lekarzom znaną, — niechaj uzmysło- 
wią cyfry. 

Według ostatnio dokonanych w Anglji 
obliczeń, szkodę, spowodowaną w tyn 
kraju przez reumatyzm, ocenia się na 
czternaście miljonów funtów rocznie, na 
którą to zawrotną sumę składa się z 
jednej strony całość wypłaconych cho- 
rym reumatykom zapomóś, wynoszących 
dwa miljony funtów, z drugiej — stra- 
cona bezpowrotnie wartość trzech mil- 
jonów tygodni roboczych, ocenianych 
przeciętnie po cztery funty angielskie. 


Podobne dane otrzymujemy i z innych 
krajów, czujnie śledzących okrutne po- 
stępy tego nowego niebezpieczeństwa 
społecznego, przyczem dziś już nie ulega 
wątpliwości, że szkody, uczyniona przez 
gościec, nawet w porównaniu z gruźli- 
cą, wysuwają się pod względem gospo- 
darczym bezwarunkowo na plan pierw- 
szy; dość zważyć, że np. wydatki Berli- 
na, spowodowane przez klęskę reuma- 
tyczną, przewyższają ośmiokrotnie ogól- 
ne koszty, związane z akcją przeciw- 
gruźliczą, powszechnie uważane wszak 
dotychczas za bezkonkurencyjne. 


Zimmer podaje, że, jak wynika ze 
statystyk Kas Chorych w Berlinie za o- 
statnie lata, liczba zachorowań na reu- 
matyzm jest 5,1 razy, zaś liczba dni 


REUMATYZM — WSPOŁZAWODNIKIEM 
GRUŹLICY 


łatwo. Broni się w „Polonji” jak może. 
Broni się ale i grozi: 

„Pozwalam sobie przestrzec Zarząd 
Główny przed dalszem Zapuszczamiem 
się w dziedzinę moralności: publicznej, 
aby mnie nie zmusił do oświetlenią mo- 
ralności niektórych członków Zarządu 
Głównego i to tych, którzy byli głów- 
nymi inicjatorami i propagatorami o- 
statnich posunięć jego W stosunku do 
śląskiej Ch. D, a w szczególności do 
mnie”. 

Teraz pytanie, „zmusza go” czy za- 
przestaną? 


przechorowanych jest 3 razy wyższa w 
porównaniu z gruźlicą. 

Mniej więcej podobne alarmy na po- 
wyższy temat rozlegaja się w Anglji, 
Holandji, Szwecji, Niemczech oraz Au- 
strji, W Szwecji np. według tamtej- 
szych statystyk, 20% kalek zawdzięcza 
swój los przebytemu gośćcowi. 

Niema powodów do złudzeń, jakoby 
reumatyzm w sposób szczególny .oszczę- 
dzać miał ludność naszego kraju. Dość 
przejrzeć pewną liozbę kart pacjentów 
Kas Chorych, ażeby się wnet zorjento- 
wać, że również i u nas reumatyzm da- 
je się ludności we znaki w sposób zgoła 
zastraszający; jeśli porównamy odnośne 
rubryki ambulatoryjne tudzież szpital- 
ne, dotyczące z jednej strony zgonów, z 
drugiej niezdolności do pracy, to z tru- 
dem tylko powstrzymamy się od wnio- 
sku, że skoro istotnie gruźlica wykreśla 
tysiące istnień z listy żyjących, to reu- 
matyzm wykreśla dziesiątki tysięcy z li- 
sty pracujących. ` 

Nie dziw, że zagadnienie gośćca sta- 
ło się w szeregu krajów cywilizowanych 
przedmiotem gorliwych i systematycz- 
nych badań, przyczem trwale utrzymuje 
się ono w tym charakterze niejako na 
porządku dziennym. W wielu krajach 
powstały specjalne Komitety, poświęco- 
ne wyłącznie studjom nad tem cierpie- 
niem, przyczem; gwoli powiązaniu ba- 
dań w pewną łączną całość, wyłoniono 
międzynarodowy komitet centralny, u- 
rzędujący w Amsterdamie. 


Dr. Gustaw Raciążek. 


WYJAŚNIENIE W SPRAWIE LOMBARDU 
MIEJSKIEGO 


„Dziennik Zarządu miasta stoł. War- 
szawy” nadesłał nam następujące wy- 
jaśnienie z prośbą o umieszczenie: 


O Lombardzie Miejskim rozpowszech- 
niane są wersje, że nie uwzględnia więk- 
szych pożyczek pod zastaw  cenniej- 
szych przedmiotów i że wogóle szacuje 
zbyt nisko zgłaszane fanty. W sprawie 
tej dyrekcja lombardu miejskiego wyjaś- 
nia, że Lombard, w myśl swego statutu, 
daje pierwszeństwo  przedewszystkiem 
pożyczkom drobnym, oszacowanie zaś 
przyjętych zastawów, jak wykazało do- 
świadczenie, nie jest wcale niskie, gdyż 
niejednokrotnie zdarzyło się, że zasta- 
wy niewykupione we właściwym termi- 


Pa ac aa aaa 


miejscowość  Hohenkampf w powiecie 
Chojnickim woj. pomorskiego yi 
ał nazwę Łukomie, gmina Wielki Kono- 
pat Niemiecki w powiecie Świeckim na 
Pomorzu otrzymała nazwę Konopat 
Wielki, / ; 3 i 


nie i podlegające sprzedaży nie mogły 
być sprzedane na licytacji za cenę na 
jaką były oszacowane. 

Pozatem rozleśaja się utyskiwania, że 
zastawione w lombardzie miejskim rze- 
czy podlegać mają Szęsto zniszczeniu 
przez mole. W sprawie tej statut lom- 
bardu zastrzega sobie, że za uszkodze- 
nia przez mole odpowiedzialności nie 
ponosi. Mimo to dyrekcja przestrzega 
stale publiczność, ażeby składane w 
lombardzie przedmioty były w stanie 
czystym i możliwie dobrze opakowane, 
gdyż nawet najlepszy taksator nie może 
przy pośpiesznej pracy dojrzeć w gar- 
derobie zalążków moli. Niezalężnie jed- 
nak od tego dokonywuje się często de- 
zyniekcji złożonych przedmiotów przy 
pomocy aparatów dezynfekcyjnych. Re- 
klamacji na zniszczenia przez mole dy- 
rekcja lombardu dotychczas nie otrzy- 
mała. 


aa 


dzisiaj na Zachodzie przez przemy- 
słowców, zwłaszcza angielskich, któ- 
rzy obawiają się konkurencji krajów 
o znacznie niższych zarobkach robo- 
tniczych. Sprawa znalazła już echo 
ana _ Międzynarodowej Konferencji 
Pracy. Nastaje dogodny moment, a- 
żeby wystąpić z tem żądaniem i u 
nas, gdzie większość klasy robotni- 
czej zarabia znacznie mniej, aniżeli 
minimum egzystencji, ustalo- 


wynosi ej 
ue przez Państwową Komisję dla ba- 
dania kosztów utrzymania rodziny 


robotniczej. 

Te trzy hasła muszą się stać ośrod- 
kiem walki proletarjatu w najbliż- 
szym okresie czasu. Walka ta zespo- 
iona być musi z zadaniami nowej 
konstrukcji wewnętrznej gospodarki. 
Sprawa  uspołecznienia dojrzałych 
gałęzi produkcji, jak cukrownictwo, 
nafta i węgiel — to konkretna treść 
dążeń klasy robotniczej w tej dzie” 
dzinie, 

Oto są wyraźne i jasne postulaty: 
dookoła których trzeba skupić cały 
Świat Pracy. Są to nietylko hasła, 
ale zadania na najbliższy okres cza- 
SU. Arba. 


AA NEED AGE EA EE NOE NIGERIA MAPY AA 


NORMALIZACJA 
WYPIEKU CHLEBA 


W/ dniu 18 czerwca r. b. dokonane zostały 
pod kierunkiem komisji normalizacyjnej 
pierwsze próby normalizacji przemiału zbo- 
ża, Żyto dostarczone do przemiału przero- 
bione było na mąkę częściowo 65%, częścio- 
wo na 70% według specjalnie w tym celu 
opracowanych instrukcji i metod, 

W dn. 10 lipca r, b. Komisja Normaliza- 
cyjna przemiału zbożowego dokonała prób- 
nego wypieku z tej mąki, Wypiek trwał sd 
godz. 7 m. 15 do godz. 15 m, 30, Próbny 
wypiek dokonany został w mechanicznej pie- 
karni Warszawskiej Spółdzielni Spożywców, 
ponieważ warunki techniczne piekarni dają 
maksimum gwarancji wzorowego higjenicz- 
nego wypieku. Wypiek próbny przeprowa- 
dzono pod kierunkiem przedstawicieli pod- 
komisji piekarskiej w osobach pp. Karola 
Wendta, Mieczysława Godlewskiego, Jana 
Dolińskiego oraz przedstawiciela wydziału 
oprowizacyjnego Min. Spraw Wewn. Tak 
zaczyny jak i chleb poddane zosianą bada- 
niom laboratoryjnym, 


Tw" 


Z sądów. 


SEKRETARZ BUNDU SKAZANY NA 
6 MIESIĘCY TWIERDZY 


Sąd Okręgowy skazał Berka Gold- 
steina, sekretarza „Bundu”, za odezwy 
przedwyborcze, w których dopatrzono 
się szerzenia nieprawdziwych wiadomo- 
ści, na 6 mies twierdzy. 

ŚWIADKOWIE W PROCESIE RYDZEW- 
SKIEGO NA WOLNOŚCI! 


Pod przewodnictwem sędziego Kellera 
Sąd Apelacyjny rozpoznawał sprawę środ- 
ka zapobiegawczego względem 11 świad- 
ków, którzy w głośnym procesie Rydzew- 
skiego, skazanego za morderstwo prezyden- 
ta m. Łodzi Cynarskiego, pod przysięgą po- 
twierdzili alibi Rydzewskieśo, a mianowi- 
ce iż w czasie mordu znajdował się na ro- 
botach na Konstantynowskiem przedmieściu. 
Bezpośrednio po zatwierdzeniu wyroku, 
skazującego Rydzewskiego w I instancji na 
karę śmierci, w II na bezterminowe ciężkie 
więzienie, prokurator łódzki Szmidt zarzą- 
dził zaaresztowanie wszystkich 11 świad- 
ków pod zarzutem fałszywego zeznania na 
szkodę wymiaru sprawiedliwości, 

Obrońca oskarżonych, adw. Hotmokl z 
Łodzi, wniósł przeciwko tej decyzji skargę 
incydentalną, motywując wniosek o uchyle- 
nie aresztu zapobiegawczego tem, że w 
sprawie Rydzewskiego wniósł skargę kasa- 
cyjną i że niezgodne jest z duchem prawa 
uważać wyrok  Rydzewskiego względem 
świadków odwodowych za prawomocny, 

Sąd Apelacyjny uchylił decyzję I instan- 
cii i zarządził natychmiastowe wypuszcze- 
mie wszystkich oskarżonych na wolność, zaś 
środek prewencyjny ograniczył do dozoru 
policyjnego. 


WYKRYCIE 
TAJNEJ GORZELNI 


Od dłuższego czasu zdarzają się w okoli- 
cach Woli i dzielnicy żydowskiej częste 
wypadki zatrucia alkoholem, 

Urząd śledczy przeprowadził w tej spra- 
wie ścisłą obserwację i wczoraj rano wy- 
krył w domu przy ul. Stawki 63 tajną go- 
rzelnię, gdzie poza aparatem do pędzenia 
spirytusu i innemi przyrządami do wyrabia- 
mia wódki oraz gotowemi aparatami—zna- 
leziono 2 aeromętry do mierzenia tugu, 
świadczące o tem, iż wódkę zaprawiano łu- 
giem, powodującym zatrucie. Jak dowodzi 
osad w kotle odpędowym, proceder pędze- 
nia spirytusu uprawiany był w tem miejscu 
conajmniej od roku, 

Aresztowano właściciela mieszkania przy 
ul. Stawki 63 — Chaima Brio, Pinkusa Bor- 
suka (Wolska 97), Jakóba Handwlisa (Staw- 


ki 63) oraz dozorcę tegożdomy Franciszka 


Zatońskieśo, 
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NIE SPOŁECZNO-GOSPODARCZEJ 


PRZEGLĄD PRASY 


Sprawy niemieckie i niemiecko-pol- 
skie. — Sprawy konstytucyjne. 


W związku z rozpoczęciem prac 
przez nowy Rząd niemiecki, a także w 
łączności z oświadczeniem prez. Hin- 
denburga wobec nowego posła polskie- 
go w Berlinie, p. Knolla, cały szereg 
pism polskich snuje rozważania na te- 
mat polityki niemieckiej i stosunków 
polsko - niemieckich. 

Jedynie „Przegląd Wieczorny* w spo- 
sób złośliwy pisze o nerwowym pośpie- 
chu nowego Rządu ku uzyskaniu ewa- 
kuacji Nadrenji i o niepowodzeniu akcji 
niemieckiej w Paryżu, Wedle tego nie- 
wybrednego organu premjer Müller kro- 
czy całkowicie śladami nacjonalistów 
niemieckich i nietyle jest szefem podse- 
kretarza stanu Schuberta, nacjonalisty, 
ile jego podwładnym. 


Tymczasem „Kurjer Poranny“ stojący 
chyba dość blisko „Przeglądu”, odzywa 
się o pracach nowego Rządu w zupełnie 
innym tonie. Chwali postawę Hinden- 
burga wobec Polski, stwierdza ogrom 
pracy, ciążącej nad rządem „wybitnych 
jednostek”, który nawet w czasie feryj 
parlamentarnych pie będzie miał chw'li 
wypoczynku, (co świadczyłoby, że nie 
trzeba dyktatury, ani zamachu na demo- 
krację, by rząd pracował, jeśli chce pra- 
cować), mówi o dążeniach do zawarcia 
umów handlowych z Polską, Litwą i Ro- 
sją. 

Co do widoków traktatu handlowego 
z Polską wypowiada się tow. pos. Breit- 
scheid w wywiadzie „Głosu Prawdy* 
bardzo optymistycznie, mniej natomiast 
wierząc w powodzenie rokowań z Ro- 
sją. Lecz oto brukowo - sanacyjny „Ez- 
pres Poranny” powołuje się aż na ber- 
lińskiego korespondenta giełdziarskiego 
organu wiedeńskiego „Neue Freie 
Presse", by wmówić w swych czytelni- 
ków, że nowy Rząd niemiecki w sprawie 
rokowań z Polską w niczem się nie róż- 
ni od poprzedniego i że będzie równie 
jak tamten nieustępliwy. 

„Warszawianka* wyraża się z uzna- 
niem o przemówieniu Hindenburga, do- 
patrując się w miem szczerej chęci zakoń- 
czenia wojny gospodarczej z Polską, co 
się zaś tyczy dobrych stosunków są- 
siedzkich — o których wspomniał Hin- 
denburg — to p. Stroński doradza Niem- 
com, by jaknajmniej mówiły e zmianie 
śranicy polsko - niemieckiej, a stosun- 
ki między obu krajami będą dobre. 

Nawet „Polska Zbrojna* wita przy- 
chylnie oświadczenie Hindenburga i wy- 
raża życzenie, by polityka niemiecka 
wobec Polski istotnie pokrzyżowała za- 
miary Litwy i Rosji. (ZRT 

Obok spraw zagranicznych, zajmują- 
cych najwięcej miejsca, błąka się jesz- 
cze w prasie echo dyskusji na temat wy- 
wiadu z marsz. Piłsudskim, oraz wysu- 
niętej przezeń sprawy Konstytucji. 
„Głos Prawdy“ polemizuje ze „Słowem* 
wileńskiem, odrzuca on hasło monarchii, 
nie dającej żadnej tękojmi dobrych rza- 
dów w Polsce. Słuszne to twierdzenie 
„Głos' uzasadnia wielu niesiusznemi ar- 
śumentami. 


„Gazeta Warszawska" piętnuje nieucz- 
ciwość „piłsudczyków” radykalnych w 
ich stosunku do sprawy Konstytucji. Wi- 
dzą oni tylko złe obyczaje i zwyczaj? 
sejmowe, ale nie wiedzą zupełnie, czego 
chcą. Zarzut słuszny, ale to stanowisko 
„piłsudczyków” pochodzi stąd, że są tyl- 
ko papugami Piłsudskiego, a nie wiedząc 
nigäy co myśli i powie Piłsudski, z ko- 
nieczności są „powściągliwi”, dorabiając 
swe „poglądy” do faktów dokonanych. 


„Nasz Przegląd", powołując się na 
stanowisko P. P. $. w r. 1920 w sprawie 
wyboru prezydenta, twierdzi, że P. PS: 
broni obecnie stanowiska prawicy z r9- 
ku 1920. Jest to nieprawda. PPS. dziś, 
jak i w r. 1920 jest za wyborem prezy- 
denta przez specjalnie w tym celu wy- 
branych elektorów. ? 

„Rzeczpospolita“ ni stąd, ni 
zarzuca tow. Ziemięckiemu, 
przewodniczący wyłonionej swego cza- 
su przez Rząd p. Bartla Komisji Pracy 
nie przedłożył sprawozdania z działal- 
ności tej Komisj« Autor artykułu zda- 
je się nie wiedzieć wcale, że tow. Zie- 
mięcki i inni socjalistyczni członkowie 
Komisji mocą uchwały władz  partyj- 
nych złożyli powierzone im urzędy na. 
samym początku prac Komisji. Nie mo- 
gli więc złożyć sprawozdania z pracy 
niewykonanej. B. 


EERIE ANRE TR TT PROROK OBA 


Tow. JÓZEF WÓJCIR 


Członek dzielnicy PPS. Nowe Brudno i 
Pelcowizna, pracownik warsztatów P. 
K. P. na Nowem Brudnie — zmarł dn. 11 
lipca 1928 r, 

Cześć Jego pamięci. 

Dzielnica PPS. Nowe Brudno i Pelco- 
wizna. ; 


Str 4 


TELEGRAMY 


PRACE REICHSTAGU 


UCHWALENIE USTAWY AMNESTYJNEJ | USTAWY © ZRÓWNA- 
NIU ROBOTNIKÓW ZAGRANICZNYCH Z KRAJOWYMI W ZAKRE- 
SIE UBEZPIECZENIA OD WYPADKÓW 


Berlin, 13 lipca. (PAT.) Reichstag 
na dzisiejszem posiedzeniu plenar- 
nem, które było ostatniem przed fe- 
rjami letniemi, przed rozpoczęciem 

yskusji nad ustawą amnestyjną ode- 
słał szereg projektów ustawodaw- 
czych do komisji, Pozatem uchwalo- 
ny został wniosek niemieckiej partji 
ludowej, dotyczący się powołania do 
życia specjalnej komisji dla dalszego 


ników zagranicznych z robotnikami 
krajowymi w zakresie ubezpieczenia 
od wypadków. 

Dyskusja nad ustawą amnestyjną 
obfitowała w szereg burzliwych zajść, 
w końcu jednak projekt ustawy o am- 
nestji przyjęty został większością 
kwalifikowaną w głosowaniu tajnem. 
Przeciw ustawie wypowiedziała się 
bawarska partja ludowa i grupa han- 


wykonywania programu pomocy do- | nowerczyków. Wszystkie wnioski do- 
raźnej dla rolnictwa. Następnie przy-  datkowe zostały odrzucone. 


jęto we wszystkich trzech czytaniach 
projekt ustawy w sprawie międzyna- 
rodowych umów o zrównanie robot- 


Reichstag w dniu dzisiejszym toz- 


poczyna ferje. 


TWORZENIE RZĄDU W JUGOSŁAWII 


Wiedeń, 13 lipca. (PAT). Według na- | króla na dłuższej audjencji. Stanowisko 


deszłych tu wiadomości z Białogrodu 
rokowania w sprawie utworzenia nowe- 
go rządu są w pełnym toku. Wczoraj w 


chorwatów w sprawie projektowanego 
gabinetu pracy nie zostało jeszcze ja- 
sno określone. Przewiduje się, że rząd 


późnych godzinach wieczorowych gen. | jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego, a nai- 
Hadżicz został ponownie przyjęty przez | później jutro zostanie utworzony, 


NOWA USTAWA WYBORCZA W GRECJI 


Wiedeń, 13 lipca. (PAT). Według: do- 
niesień dzienników z Aten w tych dniach 
ma ukazać się w „Gazecie Urzędowej” 
tekst nowej ustawy wyborczej, 
stawie której na 25 tys. wyborców przy- 
pada jeden mandat. Muzułmanie w Tra- 
cji tworzą osobną grupę wyborczą, przy- 


STOSUNKI HANDLOWE 


, Wiedeń, 13 lipca. (PAT.) Pismo „Die 
Stunde" donosi z kół poinformowanych, że 
Landsbund wiedeński wycofał swój wniosek 
w sprawie zapobieżenia wywozowi nieroga- 
cizny z Polski do Austrii ze względu na 
hezcelowość tej akcji, do której Liga Naro- 
dów, będąc w zasadzie przeciwną wszel- 


czem otrzymają oni 3 mandaty  pose!- 
skie. Żydzi otrzymają 2 mandaty. Zgło- 
szenie list musi nastąpić na 10 dni przed 


na pod- | terminem wyborów, a więc dnia 3 sierp- 


nia. Policja, żandarmerja, żołnierze i du. 
chowni nie posiadają prawa wybor- 
czego. 


POLSKO0-AUSTRJACKIE 


kim nowym zakazom wwozu, zająćby mu- 
siałą stanowisko protestujące, Pozatem o- 
xazało się, że Austrja nie może obejść się 
bez importu nierogacizny z Polski, ze wzglę- 
du na wielkie zapotrzebowanie, „Die Stun- 
de" pokreśla w końcu, że Austrja powinna 
zawrzeć z Polską nową umowę handlową. 


„IZWIESTJA O ZNACZENIU WIZYTY 
. GEN. LE RONDA W BUKARESZCIE 


Moskwa, 13 lipca, (PAT.. Agencja 
Tass, Komentując wizytę gen. Le Ronda 
w Bukareszcie, „Izwiestja” wskazują, iż 
Le Rond należy do grupy generałów 


| 


francuskich, którzy w ostatnich czasach | 
ukazywali się na arenie dyplomatycznej. | 


Wizyta jego w krajach bałtyckich—pi- 
szą „Izwiestja” — była jednym z wysił- 
ków, zmierzających do utworzenia bał- 


na jego wizyta w Bukareszcie ma zape- 
wne na celu z jednej strony skonsolido- 
wanie rozpadającej się Maełj Ententy, 
z drugiej zaś — doprowadzenie do zbli- 
żenia między państwami Małej Ententy 
a Polską. Tego rodzaju blok byłby jed- 
nocześnie skierowany przeciwko ZSRR 
i Niemcom i wzmocniłby znacznie sta- 
nowisko Francji w południowo - wscho- 


tyckiego bloku antysowieckiego. Obec- | dniej Europie, 


PROWOKACJA 


„Katowice, 13 lipca. (PAT). Prezyder* 
komisji mieszanej p. Calonder zwrócił 
się w swoim czasie do konsula polskie- 
$o w Bytomiu, p. dr. Szczepańskiego, a 
niemiecki konsulat w Katowicach do 
władz wojewódzkich z zażaleniem, że 
kiłkunastu niemców, zamieszkałych na 
polskim G. Śląsku, otrzymało w okresie 
wyborczym listy z pogróżkami. Władze 
bezpieczeństwa nie mogły natrafić na 
ślad autora tych listów. Ostatnio, zupeł- 


nie przypadkowo urząd skarbowy pod- 
czas przeprowadzania rewizji w celu wy- 
krycia przemytnictwa wyrobów tyta- 
niowych u niejakiego Forstera natratił 
niespodzianie na 55 gotowych listów; zu- 
pełnie identycznych z tymi, które były 
rozsyłane obywatelom niemieckim. Q- 
kazało się więc, że listy te były wrogą 
prowokacją celem: skompromitowania 
władz polskich. i 


NOTY RZĄDU NACJONALISTYCZNEGO 
W CHINACH DA 


Szanghaj, 13 lipca. (PAT). Ze źródeł | lujące ruch graniczny, wygasają w dni: 


wiarogodnych donoszą, że Ministerjum 
Spraw Zagranicznych zwróciło się do 
24 państw z notami, w których propo- 
nuje natychmiastową rewizję traktatów 
z Chinami, istniejących lub już wyga- 
słych. 

W nocie, która została przesłana mi- 
nistrowi pełnomocnemu Francji, rząd 
nacjonalistyczny przypomina, że trzy 
konwencje chińsko - francuskie, regu- 


PERU 


Waszyngton, 13 lipca. (PAT.) Do depar- 
tamentu stanu wpłynęła nota rządu peru- 
wjańskiego, wypowiadająca się za propozy- 
cjami Kelloga w sprawie wznowienia sto- 
sunków dyplomatycznych pomiędzy Chili a 


7 b. m. i proponuje natychmiastowe mia- 
nowanie pełnomocników, którzy prze- 
prowadzą rokowania w sprawie nowego 
porozumienia, opartego na podstawie 
równości i wzajemnego poszanowania 
suwerenności obu państw. W między- 
czasie rząd nacjonalistyczny wprowadzi 
w życie przepisy, utrzymując stosunki 
handlowe na lądzie pomiędzy Chinami 
a Francją, 7 


- CHILI 


Peru. Rząd chilijski przyjął tę notę już po- 
przednio. Stosunki dyplomatyczne pomiędzy 
Peru a Chili zostały przerwane przed 20 la- 
ty. po zatargu o Tacua-Arica, 


WYCIECZKI ZARZĄDU GŁOWNEGO T. U. R. 


NA SŁOWACZYZNĘ 

Wyjazd z Warszawy w sobotę, dn. 14 
b. m. o godzinie 21.30. Zbiórka na Od- 
jazdowym Dworcu Głównym o godz, 
20.30, sala sprzedaży biletów. Regula- 
min rozesłany, 

W Tatry, Wyjazd z Warszawy 21 b. 
m.: wieczorem. Powrót 29 lub 30 lipca 
rang Wycieczka zwiedza Kraków i Za- 
kopane, poczem udaje się na wysoko- 
górską wycieczkę z Zakopanego przez 
Zawrat, Dolinę Stawów do Morskiego 
Oka. Nazajutrz — przez Rysy (naj- 
wyższy szczyt Polski) na czeską 
stronę do Popradzkiego stawu. 

Dzień następny wycieczka spędza 
na zwiedzaniu czeskich uzdrowisk: 
Szczyrba, Smokowiec, Tatrzańska Łom- 


nica, poczem wyrusza na Gerlach (naj. 
wyższy szczyt Tatr), Małą Wysoką, Poi- 
ski Grzebień, przez Roztokę i Wodospa 
dy Mickiewicza wraca do Zakopanego 
Prowadzi tow. Dubois; koszt 60 złp.; 
zapisy do 15 lipca. 

Do źródeł Wisły (Katowice, Królew.- 
ska Huta, Cieszyn, Skoczów, Żywiec, 
Babia Góra), od dnia 11 — 19 sierpnia. 
Prowadzi tow. Czesław Kossobudzki 
Koszty 60 zł. Zapisy do dnia 1 sierpnia. 

Inne wycieczki w b. r. nie są projek- 
towane. 

Wszelkich informacji udziela i zapisy 
przyjmuje Sekretarjat Generalny T. U. 
R. — Warszawa, ul. Czerwonego Krzy- 
ża 20, tel. 325-03 od godz. 5 do 7 wiecz. 


„ROBOTNIK“, sobota 14 lipca 1928 r. 


Nr. 195 m 


| WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


STRAJK W PRZEMYŚLE TARTACZNYM W M.KULICZYNIE 


Z pośród robotników, pracujących w 
większych przedsiębiorstwach, 


] 


Strajk rozpoczął się w czwartek, 5 


najbar- | lipca b. r. Robotnicy z dalszych stron 


dziej upośledzonymi są pod względem | rozjechali się do domów. 


stosunków pracy robotnicy pracujący w 
przemyśle drzewnym (tartacznym). 

Nietylko kapitaliści i ich pachołkowie, 
ale również i te czynniki których obc- 
wiązkiem jest bronić ustaw socjalnych 
i chronić pracę, ustawicznie przyczynia- 
ją się do tego, by robotnicy w przemy- 
śle drzewnym pracowali po 12, a nawet 
16 godzin na dobę, za tak marnem wy- 
nagrodzeniem, że zaledwie wystarcza o0- 
no na nędzne odżywianie się, a o zaspo- 
kojeniu innych potrzeb wprost nie mogą 
marzyć. Zarobki od zł. 1.20 do 3.60, 
która to płaca obejmuje już wykwalifi- 
kowanych robotników, są najlepszym te- 
go dowodem. 

Robotnikom w najrozmaitszy sposób 
uniemóżliwia się obronę ich interesów, 
przedewszystkiem — organizowanie się 
w związku. 

FW Mikuliczynie, nad Prutem, Policja 
Państwowa szykanowała robotników, u- 
siłujących założyć sobie organizacje i, 
dopiero po złożeniu skargi do wyższych 
władz, robotnicy mogli założyć Oddz'ał 
Związku. Postanowili oni wraz z innem: 
oddziałami Związku, rozpocząć akcję w 
przemyśle tartacznym na Podkarpac:u 
o podwyżkę płacy i utrzymanie ustawo- 
wego czasu pracy. 

Dyrektor tartaku, p. Presser, obcy 
poddany, stara się wraz z podwładnymi 
mu, również z zagranicy sprowadzony- 
mi urzędnikami, rozbić organizację, by 
robotnicy pozostawali jak dawniej na 
jego łasce. W tym celu wydalił z pracy 
tow. Rosińskiego, a na interwencję na- 
szych towarzyszów oświadczył, że miat 

takie polecenie władz rządowych, gdyż 
przeciw Rosińskiemu nie ma żadnych 
zarzutów, jest on dobrym robotnikiem, 
pracowitym i nic nie zawinił. Gdyśmy 
się zwrócili do Starostwa w Nadwórnej, 
stwierdzono tam, że przeciw tow. Ro- 
sińskiemu władze państwowe nie mają 
żadnych zarzutów- Pomimo tego p. Pres- 
ser w dalszym ciągu nie chciał zgodzić 
się, by tow. Rosiński powrócił do pracy. 

Robotnicy zażądali przyjęcia tow. Ro- 
sińskiego i wprowadzenia dodatku o- 
dzieżowego (5%), który p, Presser zniósł 
oraz dodatku drożyźnianego, wprowa- 
dzonego w ubiegłym roku w innych 
przedsiębiorstwach. P. Presser dał wów- 
czas znać do władz, że.. w jego przed- 
siębiorstwie wybuchł strajk, a przybyły 
inspektor pracy i zastępca starosty zdzi- 

wili, się, przekonawszy się, że robotni- 
cy pracują. Rozpoczęto pertraktacje, 
które nie wydały żadnego rezultatu, bo 
p. Presser zgodził się przyjąć tów. Ro- 
sińskiego dopiero w jesieni(!), zaś żą- 
dania dodatku odzieżowego i drożyźnia- 
nego postanowił przedłożyć Radzie Nad- 
zorczej przedsiębiorstwa. Robotnicy w 
| dalszym ciągu pracowali, chcąc przez 
| dalsze pertraktacje o zmianę warunków 
| w całym przemyśle drzewnym — do- 
| czekać się polepszenia bytu. Ale p. Pres- 
| ser i niejaki p. Diamand „werkmistrz” 
| sprowokowali robotników do strajku. 

Robotnicy otrzymują z magazynu tar- 
tacznego aprowizację na poczet swo- 
ich zarobków. Tymczasem żonie tow. 
Kulpy odmówiono aprowizacji, a gdy 
domagała się tego, obrażono ją i przy- 
szło do sprzeczki, za co tow. Kulpie 
wypowiedziano pracę i po upływie kil- 
ku godzin, na polecenie p. Pressera, wy- 
dalono bez wypowiedzenia!! Robotnicy 
nie mogli już dłużej znosić prowokator- 
skich rządów p. Pressera, tembardzie;, 
że p. Presser odgrażał się, że wszyst- 
kich robotników powyrzuca i większości 
robotników wymówił pracę, ogłaszając 
„redukcję, j 


Łódź 


STRAJK W PRZEMYŚLE BUDOW- 
LANYM. 


| 


W niedzielę odbyło się zgromadzenie 
publiczne, naprzeciw śminy, pod gołem 
niebem, przy udziale wielkiej liczby (po- 
nad 1000) robotników i włościan.y Uch- 
walono rezolucję, którą w streszczeniu 
podajemy: 

„Zgromadzeni w dniu 8.VII b. r. ro- 
botnicy i obywatele gminy Mikuliczyn 
stwierdzają, że dyrektor tutejszego tar- 
taku prowokuje robotników, w celu wy- 
wołania niepokojów i w rezultacie do- 
prowadził do strajku, Zarząd tartaku 
od kiiku lat łamie ustawę o czasie pra- 
cy, przyniewalając robotników do 16- 
godzinnej pracy na dobę, wskutek czego 
ludzie ci opadają z sił, chorują i łatwo 
ulegają nieszczęśliwym wypadkom przy 
pracy. 

Zgromadzeni stwierdzają dalej, że In- 
spektor Pracy w Stanisławowie oraz u- 
rzędowe władze adminigtracyjno - poli- 
tyczne i skarbowe, ai bronić tu- 
tejszych obywateli przed wyzyskiem 
zagranicznych kapitalistów, tolerują ła- 
manie ustaw tccjalnych į wprowadzają 
w błąd władze centralne w Warszawie 
fałszywemi raportami o przemyśle drze- 
wnym oraz pczemilczaniem faktów ła- 
mania ustaw i wyzyskiwania robotni- 
ków. Zgromadzeni wzywają Ministerjum 
Pracy do zbadania stosunków pracy w 
przemyśle drzewnym i zastąpienia nie- 
dołężnych urzędników, którzyby służyli 
interesom społecznym i państwowym. 
a nie dyrektorom, przedstawicielom. ob- 
cego kapitału. 

Zgromadzeni domagają się kontroli 
przemysłu drzewnego przez Ministerjum 
Rolnictwa i dób państwowych, stosu- 
nek dyrektorów tartaków do urzędni- 
ków, pełniących obowiązki w lasach 
państwowych. daje robotnikom i oby- 
watelom powód do domysłów, że lasy 
państwowe eksploatowane są ze szko- 
dą Skarbu Państwa. 

Zgromadzeni domagają się kontroli 
zysków przedsiębiorstw tartaczanych. 
Organizacja robotników przemysłu drze. 
wneśo powinna być dopuszczona do ak- 
cji kontrolnej. 

Zgromadzeni pragną prowadzić na 
drodze legalnej akcję o polepszenie by- 
tu i dlatego założony tu został Oddział 
Związku Robotników Przemysłu Drzew- 
neśo w Polsce. W tym Związku będzie- 
my. w ramach obowiązujących ustaw, 
walczyć o szanowanie ustaw socjalnych 
i odpowiednie warunki płacy i pracy. 

Zgromadzeni domagają się od Dyrek- 
cji tartaku przyjęcia z powrotem robot- 
nika Rosińskiego. 


Zśromadzeni stwierdzają, że w dniu 
3.VII robotnicy skłonni byli do ustępstw 
i postanowili przeczekać do ogólnej ak- 
cji cennikowej. jednak, wskutek prowo- 
kacyjnej działalności dyrekcji, doszło 
do strajku. 

Zgromadzeni domagają się od Tow. 


ra Pressera i „,wefkmistrza” Diamanda, 
który nie ma żadnych kwalifikacyj na 
to stanowisko i pracuje tu ze szkodą 
dla przedsiębiorstwa, a swojem postę- 
powaniem mąci stosunki między firmą 
a robotnikami, 


Zśromadzeni postanawiają wytrwać 
w strajku i popierać strajkujących, do- 
póki strajk nie skończy się przez przy- 
jęcie z powrotem do pracy tow, tow. 
Rosińskiego i Kulpę, oraz przez uwzglę- 
nienie żądań zkonomicznych”, 
Powyższa rezolucja została przyjęta 
jednomyślnie przez całe Zgromadzenie, 
które zakończyło się odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru”, 


nam 


w ten sposób argumenty przeciw socja- 
listycznym władzom miejskim w Lubli- 
nie. 


Od kilku dni trwa w Łodzi strajk ro- | Ostrów Wielkopolski 


botników budowlanych. 


Lublin 
KŁAMSTWO 
'„„KURJERA PORANNEGO* 


Wczorajszy „Kurjen Poranny" zamie- 


ścił notatkę p. t. „Lublin a sztuka”, w 


której zarzuca Magistratowi, że... nie 
płaci tantjem autorom, 
grane są w lubelskim teatrze. Notatka 
kończy się napaściami na magistrat lu- 
belski. 


Otóż w rzeczywistości sprawa tak się 
przedstawia, iż Magistrat lubelski nie 
ma absolutnie żadnych stosunków z au- 
torami sztuk, granemi w miejscowym te- 
atrze, gdyż teatr ten wydzierżawiony 
jest przez prywatnego przedsiębiorcę i 
jeżeli mogą zachodzić jakieś pretensje 
autorów dramatycznych, to tylko wo- 
bec przedsiębiorcy, dyrektora teatru, 
a nie wobec Magistratu, który nie ma 
z temi sprawami nic do czynienia! 
| „Kurjer Poranny“ przedstawia spra- 
i wę w fałszywem świetle, urabiając sobie 


których sztuki 


NADUŻYCIA w MIEJSKIEJ KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI. 


W ubiegłym tygodniu zawieszony zo- 
stał w urzędowaniu burmistrz Ostrow- 
ca — Musielak, wskutek niedokładno- 
ści i nadużyć w Miejskiej Kasie Oszczęd- 
ności, o której to sprawie pisaliśmy swe- 
go czasu w „Robotniku'”, 

Zastępcą jego został narazie nazna- 
czony przez Województwo vice-bur- 
mistrz Jondro, Chadek. Spotka się oa 
jednak z wielką opozycją w Radzie 
Miejskiej, która w roku ubiegłym uch- 
waliła mu votum nieufności za kłam- 
stwo, jakiego dopuścił się w delegacji 
Gazowni, wskutek czego miasto omai 
nie straciło kilka tysięcy złotych oraz 
dla tego, że, jako vice-burmistrz wspól- 
nie z burmistrzem Musielakiem obrobili 
sobie pożyczki w Miejskiej Kasie O- 
szczędności. P. Jondro za pożyczkę ku- 
pił dom, a obecnie nie spłaca długu; po- 
zatem, jako redaktor „Gońca Narodo- 
wego" stale bronił burmistrza i pokry- 
wał nadużycia, a o radnych PPS. pisał 


oszczerstwa, które nieraz były Pi<tno- 
wane na posiedzeniach Rady. 

Cała sprawa nadużyć wyszła na jaw 
jedynie dzięki energicznej działalnogc: 
klubu radnych PPS., którzy już od prze- 
szło 2 lat stale domagali się rewizji w 
M. K. O. aż, widząc, że nie ma w tej 
sprawie dostątecznego zrozumienia w 
samej Radzie, udali się bezpośrednio do 
władz, aby wdrożyły śledztwo. 


Kraków t 
ZGON ŻEGOTY CIĄGLEWICZA. 


Dnia 10 b. m. zmarł w Krakowie Eg- 
mund Żegota - Ciąglewicz, Znany tło- 
macz dzieł klasycznych. 


POŻYCZKA DLA KRAKOWĄ, 


Onegdaj przybył tu przedstawiciel 
koncernu bankowego Blair et Co: w ce- 
lu odbycia konferencji z przedstawicie. 
lami gm. m. Krakowa. Konferencja od. 
była się przy udziale wiceprezydenta 
Wielgusa, który powrócił w tym celu z 
urlopu. Na konferencji omawiano $łów. 
ne wytyczne pożyczki. 

Jak słychać, gmina pertraktuje obec- 
nie o pożyczkę w wysokości 4 — 5 mili. 
dol. W jesieni prawdopodobnie dojdą do 
skutku układy o pożyczkę, która będzie 
zrealizowana około października. 


ARESZTOWANIE HANDLARZA 
ŻYWYM TOWAREM. 


Policja przytrzymała osobnika. poda* 
jącego się za Izaaka Aronowicza, urə- 
dzonego w Bakon w Rumunji. Rzekomy 
Aronowicz mówi tylko po rumuńsku, 
żydowsku i niemiecku, oraz po rosyj- 
sku. Tajemniczy ten młodzieniec (liczy 
28 lat życia) poznał na plantach Diei- 
lowskich 17-letnią Bertę M., oraz 16- 
letnią Salę B. i namawiał je przez kilka 
dni natarczywie, aby wyjechały z nim 
zagranicę, nie określając bliżej miejsco- 
wości, do której pojadą. Aronowicz po- 
kazywał dziewczętom większą ilaść do- 
larów, mówiąc, że nie zbraknie im ni- 
czego. Aronowicza odstawiono do urzę- 
du śledczego i pozostawiono w aresz- 
cie, gdyż zachodzi uzasadniowa obawa, 
że jest pośrednikiem w handlu żywym 
towarem. W śledztwie Aronowicz poda- 
wał się za dezertera z wojska rosyj- 
skiego. 

Przy aresztowanym nie znaleziono ża- 
dnych dokumentów, 


Lwów Byk SERJ" MA EREE | 
ŚLEDZTWO W SPRAWIE NAPADU 
NA POCZTĘ. 

Śledztwo policyjne w sprawie napadu 
na pocztę Nr. 13, zostało już ukończo- 
ne. Podejrzani o dękonanie napadu Zo- 
stali oddani do dyspozycji władz sądo- 
wych. Są to: Włodzimierz Ordyniec, 
Włodzimierz Myrosz, Eugenjusz Karcz- 
marski, Iwan Płantyna, Krajewska We- 
na i Jan Sztokała. Są to ludzie w więku 
lat 18 — 24, Wszyscy są greko - kato- 
likami, przeważnie synami ubogich rze- 


| mieślników. Ajencja A. W. stwierdza, iż 
Akc. „Mikuliczyn”* wycofania dyrekto- | działali oni z pobudek zbrodniczych, a 


nie politycznych. Dowodem tego jest 
fakt, iż obrabowali ajenta handlowego, 
Wajnstoka z kwoty 20 zł, a jedną z u- 
rzędniczek z 20 zł. 50 gr. 


PROCES „KRÓLA RZEŹNIKÓW* 
LWOWSKICH. 


Wizoraj w rozprawie przeciwko No. 
wakowi zeznawał jako świadek były dy- 
rektor rzeźni, Adam  Krzyształowicz. 
Charakteryzował on Nowaka, oraz jeg » 
antagonistę, Jarkę, który przyczynił się 
do postawienia Nowaka w stan oskarże- 
nia. Zaznaczył, że stosunki między tu- 
tejszymi rzeźnikami były złe, między do- 
stławcami zaś na tle konkurencji jeszcze 
gorsze. (A. W.) 


Wilno 
KATASTROFA SAMOLOTOWĄ 


Na lotnisku w Porubanku pod Wi). 
nem wydarzyłą się katastrofa lotnicza. 
W’ godzinach popołudniowych kpt. pul- 
ku lotniczego z Krakowa usiłował wv- 
startować z lotniska, na samolocje typu 
Potez. Samolotem tym jechał także pi- 
lot płk. Maliszewski. Wskutek przy- 
czyn, doląd niezbadanych, samolot prze- 
wrócił się w czasie startowania i uległ 
poważnemu uszkodzeniu. Oficerowie 
wyszli bez szwanku. 


PAISATA AAEE A AO naci 
ŻYCIE PARTJI 


ZEBRANIA ORGANIZACYJNE 


OKR. PPS. Warszawa Podmiejska po- 
wiadamia, że najbliższe zebrania organi- 
zacyjne członków partji odbędą się: w 
sobotę 14 lipca w Żyrardowie (referent 
tow. dr. Krieger), w niedzielę 15 lipca w 
Lesznie (ref. tow. pos. Dobrowolski), w 
Nowym Dworze (ref. tow. pos. Pragier), 
w Górze Kalwarji (ref. tow. dr. Krieger), 
w Warkach (ref. tow. St. Brzozowski) i 
w Górcach. 


Egzekutywa OKR. PPS. 
Warszawa Podmiejska. 


KREW e 195 


mm gan na 


BACZNOŚĆ, GISERZY! 


Dnia 15 lipca b. r. o godz. 10 rano w 
sali Związku, Leszno 53 odbędzie się 
Walne Zebranie giserów, 
` O punktualne i bezwzględne przybycie 
uprasza Zarząd Sekcji giserów. 


Ruch kult.-oświatowy 


W dniu 15 b, m. Warszawska Organi- 
zacja Młodzieży T. U. R. urządza Wy- 
cieczkę do Podkowy Leśnej. Zbiórka o 
godz. 8 rano punktualnie przy zbiegu 
Marszałkowskiej i Nowogrodzkiej. 

Koszta przejazdu w obie strony zk, 
30 gr. wraz z fotografją. 

Pożądane branie instrumentów Mu- 


zycznych, 4d 
Wycieczka K.M.K,A. do Czerwińska y 
i 7 zi z Warszawy w 


kiem dn. 15 b. m, Wyjazd z 
sobotę o godz. 11 wiecz. Przystań Zjednocz, 
Żeglugi, z tewej sdi 
Powrót w niedzielę a 
ak tk; żywność należy zabrać z sobą. 


desk prof. Nosarzewski, Za- 
Wycieczkę prowadzi 
pisy w K.MKA. Chmielna 49 m, 3 


MŁODZIEŻ 


OBÓZ LETNI ORGAN. MŁODZ. TUR. 
(dekada żeńska) 

Zapisy na 2-gą dekadę Obozu (dla 
kobiet) przyjmuje Sekretarjat Kom. 
Centr. Warecka 7 od godż. 10 — 2 i 
5 uziyd 8. 


ROBOTNICY! 
Lirowie--to wasz kapitał! 


Warstwa robotnicza, „pozbawiona możnoś- 


ci - spożywania goracej strawy, się 
talaah, mój jolie. zakapywanem 


iw | ang miejsca pasy ae F ier gaere 
z Posiłek ten g7 jaj, sera, 
chleba, żnie wędlin. porze le 


też staje się 


do źródeł zakupu vadila. wslcutek 


przypadków ciężkiego zapadania na zdro- 


Od pewnego czasu Stolica coraz częściej 
notuje wypa włośnicy, bywają nią do- 
tknięci w mniejszym lub wi stopniu 
konsumenci ż różnych sfer. W u Z roz- 


mnożeniem się tej choroby — władze wyda- 
natury sanitarnej, 


opra a m zy, ż 
ej c są pr , po- 
chody z poza gronie Stolicy, których do- 
stawcy, ący. z na) 
elementu, unikają dostarczania ich na stacje 
trychim jne ze względów > 
ściowo - R 
Nie badane produkty, ASY, 
runkach bardzo pode oraz z su- 
rowca (mięsa), na którym nie można dopa- 
trzyć się stempla jakiejkolwiek rzeźni i oglę- 
dzin lekarskich, przedostają się do różnych 
jadłodajni, tę całego je „ sklepów 
żywczyc wiarni i n i 
pi wszelkimi produktami spożywczymi po 
za godzinami h u, i 


Wiadomo, że napływ wędlin , prowincjo- 
aa do, zaw erm gy 
obów ukowanych na , Z sü- 
Sooda który podlega ścisłym padena 
wykluczającym dopuszczenie „ przeró 
materjału szkodliwego dla zdrowia. Wiado- 
mo również, że rewizje sporadycznie zà- 
dozory sanitarne w restau- 
też różnych 


$ sklepach opływ 

i wadi: nigdzie niebadanych i kontrolowa- 
mych, a chętnie przez 
nabywanych z powodu różnicy cen, 

© Dotknięci chorobą konsumenci, z których 


niewielu i sobie przyczynę ta- 
niości wi nabywanych pokątnie lub w 
napotkanej, po zamknięcii sklepów spe- 


ialnych, kawiarni czy mleczarni, zapomi- 
Mor rychło o pochodzeniu towaru, który 
mógł spowodować ch orga tej 


ada i nader często zgoła nieświadomie, 
a jednak 
tują 
u kt 


akty oskarżenia, pa w 
dobre imie firmy, najsumienniej zabiegającej 
e imię tI danej tatan dojo: 


ppezającego zawsze z przypadku nabycia 
lub spożycia wyrobów w miejscach, do któ- 
rych nadeó 


Dla. ukrócenia zła i zapobieżenia choro= 
bom jest koniecznem, aby czynniki miaro- 
dajne wydały zarządzenia niedopuszczające 
przywozu wędlin bez świadectwa lub dowo- 
du Lr i aby nakazały podawać je 

opownym daniom; natomiast na winnych 
t AE WANE aoea Y, Otaba. bot 
nakta 4 r3 AR z mii- 
skaty, włącznie z pociągnięciem do odpo- 
wiedzialności karnej, 

Jak 2 powyższego wynika, obawy konsu- 
mentów nie så zupełnie słuszne, należy tylko 
przestrzefać, aby wyroby wędliniarskie, na- 

irmach masarsko-wędliniar- 


były w Hrmacha 
Zł laóce jedynie r rękojmię, że sprze- 


dawany towar dozorowi sanitar- 
nemu, - 816 


Robotnicy Popierajcie 
swoje pismo 


ORA GIO ZEP T A TOE ORW E 


RUCHZAWODOWY KRONIKA 


Na raty i za gotówkę 


war NN OCEAN KKA 


da 
STAN POGODY. ¥ | Magazyn Konfekcji | © | 

W Zakopanem bylo wezorai rano pogo- || 3 z 

dnie, temperatura 16, w Krynicy 18, na Ha. || S M 0 DERN E z 

li Gąsien 16 i przy Morskiem Oku 12, = 23 | T 

Temperatura naiwyższa wynosiła wczoraj || gy Senatorska e KI 

w Warszawie 28,4, najniższa 24°. N vis-a-vis „Qui Pro Quo 5 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu || "" poleca 

dzisiejszym: Pogodnie i gorąco, miejscami || Z | UBIORY, bielizne ócooa 2 

burze, słabe wiatry miejscowe, o T s eż z p 

Wcielenie poborowych z cenzusem. W S ceny 5 


dniach 17 i 18 b, m. podlegają wcieleniu do 
szkół podchorążych rezerwy poborowi z 
cenzusem (posiadający prawa do 15-mie- 
więcznej służby w myśl art. 49 ustawy o po- 
wszechnym obowiązku wojskowym) roczni- 


ka 1907 i starsi, którym wygasły odrocze- PA N 

nia, wzgiędnie którzy mimo, że korzystają Nowy Świat 40. Pecz. o g. 6-ej 

z odroczeń, wnieśli podania o wcielenie. Dekobry najpoczytniejsza trylogia 
pi związku z powyższem, zainteresowani, 2 filmy km pobrania Całość! 

o ile dotychczas nie otrzymali kart powo- 

łania, winni zgłosić się natychmiast po od- KSIĄŻĘ SELIMAN 

biór tychże w przymałeżnych PKU, l DANA W Wagon io sypiałnym 

20 aktów! Całość w jedn amieł 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Warsza- 
wie podaje do wiadomości, że poczynając 
od 17 Kpca do 15 września r. b., pomiędzy 
Warszawą i Truskawcem przez Lublin, Roz- 
wadów, Lwów kursować będzie 2 razy w 


W kinie CAPITOL, eepe z aj 


TRĘDOWATA 


wg. H. MNISZEK. 


tygodniu wagon sypialny I i M-ej kd. poc. W roli głównej: 
nr 903, odchodzący z dworca Głównego 8 JADWIGA SMOSARSKA. © 


w Warszawie o godz. 23.15 i w powrotnym 
poc. nr. 904, przybywającym na tenże dwo- 
rzece w Warszawie o g., 6.45, Wagon ten z 
Warszawy odchodzić będzie we wtorki i 
piątki, a z Truskawca w środy i soboty 
i przybywać do Warszawy w czwartki i nie- 
dziele. 


Nowy Świat 43 


„WODEWII” Pocz.: 6. 8 i 10. 
GEORG ALEXANDER 


„W POGONI ZA 
NARZECZONĄ 


premjowej pożyczki | inwestycyjnej. kuszącą OLGĄ BRINK zostaje 
upływa o godz. 12 w południe termin sub- uwiedziony przez „porn 
skrypcji pożyczki premjowej. Po południu MARIETTĘ MILLNER. 


mastąpi ostateczne obliczenie zapisów, a w 
poniedziałek 16 b. m, wpłynie do Kas Skar- 
bowych kwota pożyczki. 

Ci, którzy nie mieli możności do tej po- 
ry subskrybować pożyczki inwestycyjnej, 
winn w dobrze zrozumianym interesie wła- 
smym wykorzystać ostatnią chwiłę, w której 
można nabyć ten papier po kursie emisyj- 
mym. 


Senat Wyższej Szkoły Handłowej w War- 
szawie, na posiedzeniu w dn. 5 czerwca r. b. 
przyjąwszy do wiadomości protokóły z eg- 
zaminów magisterskich, uchwalił przyznać 
dyplom Magistra Nauk Ekonomicznych pp. 
Rychlińskiemu Stanisławowi i Lewinowi 
Aronowi Dawidowi. 


Akcja toczy się w EGIPCIE í COLOM- 
BO 


Reżyserja GEORG JACOBY. 
UWAGA: W upalne wieczory kino 
czynne w letnim budyaku w ogrodzie, 


FCASINO Smara d 


CASINO NOWY ŚWIAT 50. 
| ! 


Pocz. o godz. 6-ej. 


Podwójny program: 
Dramat z życia „Tancerki do wynajęcia” 


„W DANCIHGOWYM ŚWIATKU" 
pienis ne 
WEN MOORE oraz znakomita ko- 
medja p. 


| „HARRY T SEŃNE MARY“ 


w roli gł smutny wesołek 


HARRY LANGDON 


—_————— 
Hipoteczna 5. 


KINEMATOGRAF NIEJSKI Figo 28 


Początek o godz. 6%. 


zt Ó DĄ AK ZOK „KAJ. ZOO ZERA OGEZEK 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 13 lipca 
Dolar St. Zjedn. 8.88 
Belgja 158.80 
Holandja 359.10 


Londyn 43,34 (WZNOWIE NIE) 

N Jork 8.90 

Paryż 3490 CYGANERJA 
Praga 26.42 Litjana Gish i John Gilbert 
Szwajcarja 171.74 NADPROGRAM. WA. Biura „Fanamet”. 
Włochy 46.70 


Codziennie seanse oświatowe tylko 
o godz. 5 pp. 
W niedzielę i święta o godz. 12-ej. 
W soboty niema. Ceny miejsc 20 gr. 
Miesiąc wędrówki po Polsce. 
Nadprogram: Komedja. 


Wiedeń 125.69 


Papiery procentowe. 

Dolarówka 84.25—85.25. 8/0 L. Z. Ban- 
ku Roln. 94.00. 8% L. Z. Banku Gosp. Kraj 
94,00. 67/0 Pożycz. dol. 1920 r. 86.75. 80/0 Poż. 
konwersyjna 67.00. 100/0 Poż. kolejowa 104.00. 
50/0 Pań. poż, konwersyjna 67.00. 44% L, 
Z. ziem. przedw. 52.60. 500 L. Z, Warsz 
przedw. 57.50. 41/8070 L. Z. Warsz. przedw. 
56.25. 8% L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8% 
L. Z. Warsz. złotowe 14,50. a/o L. Z. 
Warsz, złotowe —.—. 5%o L. Z. Warsz. do 
1918 r. 6% Oblig. Warsz. 1926—16 r—63.00 


Akcje. 


Bank Polski 178.00—180.00. Baak Dys- 
kontowy 135.00 135.00 Bank Handlowy 117.00. 
Bank Zachodni 34.00. Bank Zw. Sp. Zarob 
82.50. Bank zjedn. ziem pol. Cerata —.—. 
Kijewski 84.00. Puls. +—. Zgierz 31.25. 
Spiess 160.00. Elektryczność 89.00. Siła 
i Światło 150.00. Czersk 8.00. Częsłocice 
60.25.  Chodorów 174.00. Gosławice 64.00. 
Michałów ——, W. T. F. Cukru 65.50. We- 
glowe 104.00. Firlej 67.00. Łazy 6.75. Wy- 
soka 188.00. Polska Nafta —.—. Nobel 37.50. 
Cegielski. 46.50 Lilpop 37.25 Norblin 233.00. 
Orthwein 12.25. Morzejów 45. Parowóz 42,00. 
Ostrowiec A.108.50. B122.00 Zieleniewski 140. 
Rudzki 51.00 Starachowice 54.00 Zawiercie 
27.00. Żyrardów 13,00. Borkowski 15.50. 
Haberbusch 259.00 — 260.00. Klucze 7.00. 


Kino „PALACE" 

Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 

Wielki podwójny program w 18 aktach. 

1. Rekcrd soczystego dowcipu fran- 
. cuskiego: 


„NIE CHCĘ BYĆ KRÓLEM”... 


ucieszna komedja na tle przygód parys- 
kiego andrusa, nagle został kró- 
lem jednego z państw bałkańskich. 


2. Na ogólne żądanie—wznowienie naj- 


piękniejszej perełki produkcji amery- 
kańską z NORMA TALMADGE w roli 


„KIK I, 


CO GRAJĄ KINA? 


Colosseum: „Wyzwolona”, 

Stylowy: „Syn prerji". 

Casino: „W dancingowym światku” i „Har- 
ry 1 seme mary”: < 

Miejski: Wznowienie „Cyganerji”. 

Palace: „Nie chcę być królem" i „Kiki”. 

Splendid: „Okręt grzechu”, 

Pan: „Książę Seliman" i „Dama w wago- 
v'e sypialnym”. ; 

Rococo: „Walka namiętności", 

Wodewil: „W p'goni za narzeczoną”, 

Filharmonja: „Opętana przez zmysły” i 
(W krainie świętego ognia”, 

Capitol: „Trędowata . 

Światowid: „Białe noce”, 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 13 b. m. godz. 10 w. 

Akcje bez zmiany. 
Dolar amer. 8.88. Bank Polski 180.00. Cu- 
kier 60.50, Węgiel 102.50, Modrzejów 44.00, 
Liipop 35.50. Ostrowiec ser. B I em. 111.50, 
Rudzki 49.00, Starachowice 55.00. 
(Rubli 100 złotem 465. 100 złotych w zło- 
cie 172.00. 


Listy zastawne złothowe nieco słabsze. Jadłodajnia Robotniczej Organizacji 
Obroty akcjami większe, Samopomocy, Jorozolimukie Nr. 6, 
Następne zebranie giełdowe odbędzie się | m, 3, I p. ‘otworzyła DZIAŁ JARSKL 
d. 16 b. m, w poniedziałek, Potrawy sporządzane są według najnow- 
szych wymagań, na Świeżem maśle i z 
najlepszych produktów. Obiady wyda- 
wane są w godz. od 12,30 do 6-ej popoł. 


m 
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BARCZAK: PROZA E RO tr. 5 ROZWAGI 


WYPADKI PRZY PRACY. 


Na przystani Żeglugi Parowej, na Wy-| 
krzeżu Kościuszkowskiem, w czasie ładowa- 
nia towarów na platformę, skrzynia przy- 
gniotła woźnicę 26-letniego Moska Motka 
(Niska 38), który doznał złamania żeber z le- 
wej strany orez potłuczenia brzucha. 


— Przy ul. Leszno 57, stolarz 40-letni 
Franciszek Rydel (Księcia Zzemowiła 43), w 
czasie pracy obciął sobie w maszynie ko- 


ka, ze wzgledu na ciężki stan, przewiozło 
do szpitala Przemienfenia Pańskiego. 


WALKA POLICJANTÓW Z PIJANYM 
AWANTURNIKIEM. 


W domu Nr. 10/12 przy ul, Młynarskiej | kiem obelg, poczem rzucił się na policjafi- 


jakiś pijany mężczyzna, stojąc w klatce | 


schodowej, zaczepiał przechodzących loka- 
torów, obrzucając ich gradem obelżywych 
słów, Jeden z lokatorów zawiadomił o po- 
wyższem policję i wkrótce na miejsce przy- 
byli: 2 posterunkowi 8-go kom, Wobec tego, 
że pijanym awanturnikiem był lokator tegoż 
domu, Stefan Duszyński, przeto miłicjanci 


tów i zaczął ich kopać, Wobec takiego za- 
chowania się, policjanci postanowili awan- 
turnika odprowadzić do komisarjatu, celem 
wytrzeźwienia. W czasie szamotania się, po- 
licjanci zostali podrapani, prócz tego jeden 
posterunkowy został kopnięty tak silnie w 
okolicę kręgosłupa, że upadł i chwilowo 
stracił przytomność, Pogotowie po opatrun- 


ku przewiozło posterunkowego do domu. A- 


wanturniczego pijaka osadzono w areszcie 
1-go kom, 


przeprowadzili go do mieszkania i ułożyli na 
łóżku, sami zaś skierowali się ku wyjściu. 
Po chwili Duszyński zerwał się z łóżka i wy- | 


biegt za policjantami, obrzucając ich ste- 


CZARNA NIEWDZIĘCZNOŚĆ SIOSTRZENCA. 


Kacper Kwietniak (Szczygła 11) jest stry- 
jem 20-letniego Władysława Kw. którego 
od maleńkiego dziecka wychował przy =o- 
bie i uważał niemal za swego syna. Było to 
przed laty, gdy po upływie pół roku po za- 
bran'u ojca Kw. do wojska, przyszedł na 
świat maleńki Władzio. Wkrótce umarła mu 
matka i Władzio został sierotą. Ulitował się 
nad dzieckiem stryj Kwietniak i zabrał je do 
siebie, Pe latach wojny powrócił z niewoli 
Kw., ojciec Władzia i zasiadł do pracy przy 
warsztacie szewckim. Mimo to, Władzio po- 
został przy stryju. I dziś 20-letni młodzie- 


niec, odwdzięczając się za trudy wychowa- | 


nia, ojcowską niemal opiekę stryja, okradł 
go w bezczelny sposób, A mianowicie: „mi- 


ły” siostrzeniec wszedł w posiadanie ksią- 
żeczki oszczędnościowej stryja, zapoznał się 
z umówionem hasłem, i tą drogą wydostaw- 
szy z P. K. O, uciułane oszczędności w su- 
mie 2500 zł., znikł, jak kamfora, Ponieważ 
wszystko wskazywało, że Kw. udał się do 
swego rodzinnego miasta — Łodzi, zaałar- 
mowano tamtejszą komendę p. p. Pa 2- 
dniowem poszukiwaniu policji łódzkiej uda- 
ło się zbiega odnałeźć i aresztować. Ze skra- 
dzionych pieniędzy znaleziono przy Kw. za- 
ledwie 200 zł. Część sumy przegrał na wy- 
ścigach w Łodzi, resztę stracił ze swoją dn- 
mą serca. Kw. przywieziono wczoraj. do 
| Warszawy i osadzono w. areszcie do dyspo- 
i zycji władz sądowych, 


DZIECKO ZABITE PRZEZ SAMOCHOD. 


Na rogu ul, Dalekiej i Tarczyńskiej 4-let- 


nia Irena Szafrańska (Tarczyńska 14), cór- | 


ka robotnika kolejowego, idąc w towarzy- 
stwie trzynastoletniej siostry, odłączyła się 
na chwilę od niej, pierwsza weszła na jez- 
dnię, dostając się pod przejeżdżający samo- 


| chód Misji Mranojetiej: Koła samochodu 


złamały dziecku w kilku miejscach lewe pod 
udzie. Sprawca przejechania zatrzymał auto 


| i przewióżł dziecko do szpitala Dzieciątka 
| Jezus, gdzie, mimo usilnych zabiegów lekar- 


| skich, dziewczynka zmarła. 


NAPAD I UJĘCIE BANDYTOW. 


Wczoraj w nocy w zagajniku, należącym 
do folwarku Lewiczyn' gm. Bielsk, pod Grój- 
cem na przejeżdżających furmanką kupców 
braci Moszka : Lejzora Naftalów, mieszkań- 
ców Grójca, napadli bandyci, uzbrojeni w 
rewolwery. Na widok bandytów kupcy sal- 
wowali się ucieczką, ginąc w mrokach nocy 
z oczu bandytów. Ostatni dali za uciekają- 


cymi szereg strzałów z rewolwerów, jednak | 


wszystkie kule chybiły, Bandyci, _ zanie- 


chawszy pościgu, zbiegli furmanką w kie. 
runku Grójca. Zaalrmowana niezwłocznie 
miejscowa policja, zarządziła natychmiasto- 


padu ujęto. Są to: Antoni Małkowski i Lu- 
cian Komorowski, przyczem u tego ostat- 
niedo znaleziono rewolwer. Bandyci do na- 
gadu przyznali się. Osadzono ich w więzie- 
niu 


| 
wy pościć, w wyniku którego sprawców fia- 


POLICJA W WALCE Z NIERZĄDEM. 


Władze policyjne przystąpiły do bez- 
względnej i ostrej walki z rozpanoszonym w 
zastraszający sposób nierządem w śródmie- 


| tej akcji było zupełne zlikwidowanie kilku- 


nastu ołydnych domów rozpusty przy ul. 
Śliskiej i Pańskiej, w obrębie 8-go kom. 
W ślad za tem wczoraj zamknięto i opieczę- 
towano jeszcze, również na terenie tegoż ko- 
misarjatu, następujące domy schadzek: przy 
ul, Złotej 23, pozostający pod bezpośrednią 
„kuratelą* Pawła Żukowskiego, znanego w 
(świecie przestępczym pod pseudonimom 
„Buldog”, przy ul, Chmielnej 56 — należą- 


| cego do znanego policji warszawskiej zło- 


dzieja t. zw, „doliniarza” Wacława Dębskie- 
go, pod pseudonimem „Klarnet“. Następnie 
| ten sam los spotkał jaskinię rozpusty przy 


terenie kom, 9-go zamknięto i opieczętowano 

dom schadzek przy ul. Żórawiej Nr, 47, — 

Akcja ta znajduje żywe poparcie wśród 

| mieszkańców šródmieścia stolicy, Należy 

przypuszczać, że odnośne władze nie poprze- 

staną na jednorazowej akcji obecnej, lecz. 
intensywną działalnością w tym kierunku 

oczyszczą chociaż najbardziej ruchliwe cen- 

trum miasta, 


| ul. Zielnej 4, Chmielnej 48 i Wielkiej 11, Na 
| 
| 
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BEZROBOTNY ROBOTNIK 


kręgosłupa jego młodego syna. Potrzeba 


prosi czytelaików o złożenie oiiar, któ- | jest około 50 zł. Ofiary przyjmuje Ad- 
reby mu umożliwiły kupno pasa orto- ministracja. 


pedycznego dla chorego na próchnienie 


WÓZ Ę RRE ZOO TREO OWAK CE ORA 4. TORS AES SE BĄK 


DARMO 


BLUZKI zefirowe zł. 7.50 
UKNIE letnie 

SUKNIE batystowe 

SUKNIE markizet. 


DRUKARNIA 


„ROBOTNIKA“ 


konywa wszelkie ro- 
hA w zakreś drukar- 


stwa wchodzące. Przyj- 
mule do druku DZIEN- 


Wielka Wyprzedaż 


SZLAFROKI letnie zł. 12.— 
SZLAFROKI strojne „!8.— 
KOŁDRY 

PRZESCIERADŁA 


B-cia ZANDER Marszałkowska 88. 


patefony, 


AMERYKAŃSKA 


pr awie metoda wyszkolenia 


LECZNICA. 


GRANICZNA 1% 


Wszystkie spe- 
<jalaości Lampa 


Ogłoszenia 
drobne 


Pir- 


-rma 


tępstwa. 
Próbne jazdy bezpłat- 
nie. 

kie- 


POdWÓJNU ros: 


nica — na samocho- 


dach szkolnych Kur- 
ODNIK Instrumenty |sów H. P fińskiego. 
NIKI, MAAAŃA, l. lofony, jea rae Vera erozolim- 
ę oraz płyty najnowszych pa 
Ceny niskie. nagrań na dogodnych MEBLE na raty, 
warunkach po cenach nowe, uży- 


Warszawa, Warecka 7. 


najniższych poleca 
Feigenbaum  Bielań- 
ska 1. 


wane, otomany. Naj- 
dogodniejsze warunki, 
Solna 18—4 
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ZE SPORTU |PRZEWOŻENIE ŻELAZA W STANIE PŁYNNYM| (0 USŁYSZYMY PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


KALENDARZYK DZISIEJSZYCH 
ZAWODÓW. 

Dziś odbędą się następujące zawody w 
Warszawie: Boisko Skry godz, 17.30 Varso- 
via — Makabi (mistrz. kl, A. O g. 15.30 
przedmecz. Wyznaczony mecz Marymont— 
Pocisk nie dojdzie prawdopodobnie do skut- 
ku z powodu nieprzybycia Pocisku, 

Boisko AZS godz, 1730 Hakoah—WZS, 
O g. 15.30 przedmecz. 

Boisko 1 p. radio-mecze o mistrz. kl, C 
Kraft — YMCA; Sturm — Reduta i Colle- 
$ia—Lilpopianika. 


GRY SPORTOWE W STOLICY. 


W meczu koszykówki męskiej PIWF — 
Skra wynik był 16:4, zaś w spotkaniu dru- 
żyn żeńskich PIWF pokonał Skrę 16:6. 

Mecz hazeny o mistrzostwo Warszawy 
„Warszawianka — Makabi 2:3 został zwe- 
ryfikowany na korzyść Makabi, wobec cze- 
go do klasy B spadają Warszawianka, Var- 
sovia, Sokół i Strzelec, Mecz Grażyna — 
AZS zweryfikowano 3:0 na korzyść Graży- 
ny. Mecz Skra — Grażyna odbędzie się 
jutro, 

ELIMINACJE LEKKOATLETYCZNE 
W KRÓLEWSKIEJ HUCIE, 


W eliminacyjnej rozgrywce w skoku w 
dal zwyciężył Nowak, osiągając 705 cm., co 
stanowi mowy rekord polski, Na drugiem 
miejscu Nalepa 686 cm., na trzeciem Sikor- 
sli 670,5 om. a na czwartem Nowosielski 
663 om. Pozatem Jasną (Cracovia) osiągnę- 
ła w rzucie dyskiem 30.04 mtr. 


KONOPACKA W REKORDOWEJ FORMIE 
Wczoraj Konapacka pobiła rekord świa- 
towy (własny) w rzucie dyskiem oburącz, 
osiągając 65.38 (prawę ręką 37.67 m.). 
NASI TENISIŚCI W ZOPPOTACH. 
Podczas turnieju tenisowego w Zoppotach 
Marszewski uległ Wronce 4:6 4:6, Warmiń- 
ski został pokonany przez Pitznera 6:3 0:6 
5:7, zaś Dubieńska uległa węgierce Goncz 
26 1:6. 


PŁYWAKI 
Z ALUMINJUM 


Zagranicą zastosowano z dużem po- 
wodzeniem specjalne pływaki aluminjo- 
we, które rozszerzając płaszczyznę sto- 
py ludzkiej na podobieństwo żabiej, u- 
łatwiając pływanie. Jak widzimy na 
zdjęciu, pływaki te nie przeszkadzają 
w chodzeniu po lądzie. 


| 


memaron 


a 


Fotografja nasza przedstawia. modnyk - wagon, przystosowany specjalnie do 
przewożenia żelaza w stanie płynnym., Ten sposób przewożenia żelaza zastoso- 


wała jedna z firm żelaznych w Stanach 


Zjednoczonych. 
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TEATR i 
Dziś w teutrich miejskich| 


Narodowy 
o 8-ej „Ognie sztuczne” 
Letni 


o 8-ej „Sekretarka pana 
prezesa“ 


Teatr Narodowy. Do poniedziałku włącz- 
nie „Ognie Sztuczne”, 

Od dnia 15.VII do 27.VIII kasa zamawiań 
w gmachu teatru Wielkiego będzie nieczyn- 
na. Bilety na 3 dni naprzód nabywać moż- 
na w kasach dziennych teatrów, oraz w fi- 
lji przy ul. Marszałkowskiej 98. 

Teatr Letni. Dziś „Sekretarka pana pre- 
zesa”. i 
Teatr Polski. Codziennie „Broadway”, 

Teatr Mały. Dziś „Oto kobieta”. 

„Prawdziwa miłość“ w teatrze Małym. 
Mimo wielkiego powodzenia, jakiem cieszy 
się w dalszym ciągu komedja Maughana „Oto. 
kobieta!”, zajdzie ona z repertuaru za dni 
kilka z pówodu urlopów artystów, biorą- 
cych udział w tej sztuce. Najbliższą premje- 
rę teatru Małego będzie słoneczna, pełna 
pogody komedja Roberta Bracco p. t. „Pra- 
wdziwa miłość” w wykonaniu M. Malickiej 
i A, Węgierko w rolach głównych. 

Teatr Regjonalny w gmachu Związku Ko- 
iejarzy, Czerwonego Krzyża 20. Codziennie 
„Wesele na Kurpiach'”, sztuka ks, Sierkow- 
skiego. Bilety də nabycia w specjalnym 
kiosku kurpiowskim na rogu Nowego Świa- 
iu i Al, 3 Maja od g. 3 do T-ej, a od 7 w 
kasie teatru. 

Teatr „Qui Pro Quo“. Dziś nowa sensa- 
cyjna premjera p. t. „Rozruszaj się!” 

Teatr Praski. Jutro „Jan Kiliński—szewc 
warszawski”. W niedzielę po poł. „Mąż z 
grzeczności", i 

Teatr Morskie Oko, Jasna 3. Dziś po- 
wtórzenie premjery p. t. „To trzeba zoba- 
czyć". 


MUZYKA 


Teatr Nowości Dziś 
Warszawa“. 

Teatr „Czerwony As“, 
ska 114. Codziennie 
Gdyni". 

Występy artystów, w ogrodzie Rekierta. 
W ogrodzie Rekierta (AL Ujazdowska 35) 
codziennie prócz koncertu, występy arty- 
stów 0 godz, 8 i 10 wiecz. Wejście bez- 
płatne. 


PO PA EWY Z OWE a O 

TEATR NOWOŚCI-—Bielańska 5. 

KUPON NA BEZPŁATNY BILET 
na wielką amerykańską rewję 


„WARSZAQA—NEGW-YORK"" 


z udziałem: POGORZELSKIEJ, SOKOŁOW- 
i całego zespołu. 
Każdy kupujący jeden bilet normalny otrzy- 
ma drugi BEZPŁATNIE. 
Pocz. godz. 8 i 10 wiecz. Dla wygody, pu- 
bliczność wpuszcza się po każdej przerwie. 
Kasa czynna od 6 w., w niedzielę i święta 
od 3 pp. 


„New - York - 


ul. Marszałkow- 
rewja p. t. „Nasi w 
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DZIŚ. 


12.00 — 13.00 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 13.00 — 13.10 Sygnał czasu, hejnał 
z wieży Marjackiei w Krakowie, komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 13.10 — 15.0. 
Przerwa. 15.00 — 15.20 Komunikat meteo- 
rologiczpy, gospodarczy, nadprogram, 15.27 
11.00 Przerwa. 17.00 — 17.35 Odczyt „Fran- 
cia a wojna światowa”, 17.25 — 17.50 Od- 
czyt „Schorzenia niemowląt w porze let- 
tiej”. 17,50 — 18.00 Przerwa. 18.00 — 19.00 
Piogram dla najmłodszych. Transmisja z 
Krakowa. 19.00—19.20 Rozmaitości, 19.20— 
19.30 Komunikat rolniczy, 19.30 — 19.55. 
„Francja i Polska we współżyciu dziejo- 
wem”, 19.55—20.15 Odczyt „Jak powstała 
Marsyljanka”, 20.15 Audycja ku czci Fran- 
curkiego Święta Narodowego. Koncert, po- 
święcony muzyce francuskiej. Wykonawcy: 
Orkiestra Filharmonji Warszawskiej pod 
cyr. Tadeusza Mazurkiewicza, Stanisława 
Korwin - Szymanowska (sopran) i prof, Lu- 
cam Budkiewicz (wiolonczela). 22.00 — 
22.05. Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, 22.05 — 22.20, Komunika- 
ty P. A. T. 22.20 — 22.30, Komunikaty: po- 
licyjny. sportowy i nadprogram, 22,50 — 
23.30. Transmisja muzyki tanecznej z re- 
stauracji „Oaza”. 


JUTRO. 


10.15 — 1145 Transmisja nabożeństwa z 
katedry poznańskiej. 12.00 —12.10 Sygnał 
czasu, hejnał z wieży Marjackiej w Krako- 
wie, oraz komunikat lotniczo - meteorolo- 
giczny, 12.10 — 1555 Przerwa. 15.55—416.00 
Komunikat meteorologiczny. 16.00 — 16,20. 
Odczyt „Hodowla matek pszczelich”, 16.20 
— 17.00 Odczyt „Zbiór roślin lekarskich". 


16.40 — 17.00 Odczyt „Najważniejsze wia- | 
domości i wskazania rolnicze”, 17.00—18.30 | 
Koncert popularny Orkiestry Filharmonii | 


Warszawskiej, organizowany wespół z Wy- 
działem Oświaty i Kultury Magistratu m. st. 
Warszawy. W programie utwory Griega. 
18.30 — 18.50 Rozmaitości. 18.50 — 19.15. 
„Dzieje ruchów rewolucyjnych w Rosji". 
19.15 — 19.45 Przerwa. 19.45—20.10 Odczyt 
„Najważniejsze odlerycia w r. 1928", 20.15, 
Koncert wieczomy, popularny, Orkiestry 
Filharmonji Warszawskiej, organizowany 
wespół z Polslkiem Radjo. (Transmisja z 


KTO WYGRAŁ NA LOTERIJI 


3 KLASA 17-ej LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 


W pierwszym dniu ciągnienia 3 klasy lo- 
terji państwowej padły większe wygrane na 
numery następujące: 

Zł. 40,000 nr. 110.793, zł. 20.000 nr. 100.544; 
zł. 2.000 n-ry. 64595, 89480; zł. 1,000 n-ry 
64054, 92579; zł. 500 n-ry: 68638, 76614; zł. 
400 n-ry: 37632, 86470, 90024, 106155, 117569, 

Zł, 300 n-ry: T291, 23449, 28554, 29071, 
40118, 40405, 44685, 45163, 45468, 46812, 
66768, 70923, 78156, 85182, 118172, 142518, 
147846. 

Onegdaj w drugim dniu ciągnienia padły 
większ wygrane na numery następujące: 

Zł. 80.000 nr. 150845; zł. 10.000 nr.. 65631; 
zł. 5,000 n-ry: 67761, 108667; zł. 1.000 n-ry: 
30555, 152068; zł. 500 n-ry: 4918, 15758, 
83588, 102804, 153741; zł. 400 n-ry: 16666, 


54358, 80381, 98616, 102400, 104712, 118474, 
151995, 152981. 

Po zł, 300 n-ary: 173, 5767, 10922, 14481, 
26577, 30791, 33562, 41000, 44179, 65360, 
13765, 78405, 78427, 81343, 83919, 92003, 
113492, 114956, 122324, 129602, 135189, 
141740, 145450, 153750. 


Wczoraj w 3-cim dniu ciągnienia padły 


ważniejsze wygrane na następujące numery: | 


Zł. 2.000 nr. 22920; zł. 1.000 nr. 21058; 
zł. 500 n-ry: 19070, 61720, 131857; zł. 400 
n-ry: 5932, 6960, 22228, 58341, 85925, 93097, 
97606, 107170, 116596, 137310, 138930; zł, 300 
n-ry: 31920, 55426. 55870, 60650, 
04024, 98169, 109101, 129285, 140142 
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LUIGI PIRANDELLO. 


DWAJ KROLOWIE 


Tragikomedja ta odbyła się w Kasta- 
nowie, kiedy rozwiązano radę komunal- 
2 i z Rzymu przybył komisarz królew- 

1. 

Dnia tego Melcjorino Pali w zadymio- 
nej i zakurzonej poczekalni stacyjnej 
tłukł się po piersi koślawemi rączkami, 
dyndającemi się w parze podartych sza- 
rych rękawiczek i sprawiał ulgę swej 
duszy, mówiąc: 
ich Lecz my zrobimy rewolucję... lucję. 

>È . 

Koledzy jego z rozwiązanej rady (ra- 
dy, która źle skończyła, jak cichutko 
twierdził stróż stacyjny, staruszek tos- 
kańczyk, członek związku socjalistycz- 
nego kolejarzy), po długich sprzeczkach 
postanowili spotkać goście na stacji, po- 
mimo, że był ich wrogiem. Wszyscy oni 
byli w surdutach i cylindrach. Pali usi- 
łował przekonać ich, aby tego nie robi- 
li, że tak nie można postępować. Jedna- 
kowoż nie udało mu się to i nareszcie 
przyszedł razem z nimi, lecz w skrom- 
nem codziennem ubraniu. Tak, panowie, 
Na znak protestu. 

Niski z rudą bródką i w niebieskich 
okularach, zupełnie przygnieciony swym 
szors , steranym, zzieleniałym kape- 
łuszem, zsuniętym z tyłu na szyję i na 
uszy, zglęte pod jego rondem, przytło- 
czony ciężkiem tabaczkowego kolora 


ADA te. oE ACE AWARE A E TEATR ONE PYCHA S ET E EE A CÓŚ 20» WWR OW ACO ACE R 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8— Za zmianę 


paltem, w dalszym ciągu sprawiał ulgę 
swej duszy, gniewnie gestykulując. Lecz 
teraz zwracał się wyłącznie do ilustro- 
wanych ogłoszeń, rozwieszonych na 
ścianach poczekalni, ponieważ żaden z 
kolegów nie słuchał go więcej. 

Stary stróż tymczasem zabawiał się, 
patrząc na niego z ironicznym uśmiesz- 
kiem na wargach. 

Na jednem ogłoszeniu piękna dekol- 
towana dziewczyna, śmiejąc się, propo- 
nowała mówiącemu kufel pieniącego się, 
wylewającego się przez brzegi piwa, jak- 
gdyby chciała, żeby on zamilkł. Napró- 
żno. 

— Rewolucja! Rewolucja — Kontynu- 
ował Melcjorino Pali, który zawsze w 
chwilach podniety powtarzał dwa lub 
trzy razy ostatnie sylaby słów, jakgdy- 
by był własnem echem: — lucja... lucja. 

Oburzenie jego było wywołane nie 
tyle rozwiązaniem rady (kpi sobie w zu- 
pełności.. pełności z tego, że nie jest 
już członkiem rady), ile z tego powodu, 
że rząd w oczach całego narodu bez- 
wstydnie kuma się z partją socjalistycz- 
ną i para się z czterema łotrami, którzy 
spacerują po ulicach Kastanowy z czer- 
wonymi śwoździkami w butonierkach, 
bronieni przez szanownego deputata 
Mazariniego, który nie zebrał w Kasta- 
nowie nawet dwudziestu pięciu głosów... 
sów... Cała ta historja, bez najmniejszej 
wątpliwości, była dziełem Mazariniego, 
który, wyjeżdżając do Rzymu, przysiągł, 
że da dobrą nauczkę miastu, tak wrogo 


się doń odnoszącemu.. cemu. Lecz jaką 
nauczkę? Rozwiązanie rady? Też mi 
nauczka! Bzdury!  Melcjorino Pali 
rozpatrywał całą sprawę z wyższego 
punktu widzenia.. dzenia... Dziesięć, 
dwadzieścia, trzydzieści lirów dziennie 
— konduktorowi tramwaju, kolejarzo- 
wi? Uczą ich też wszystkiego cztery 
do pięciu miesięcy! A nauczyciel szkol- 
ny i sędzia, którzy byli zmuszeni stu- 
djować dwadzieścia lat, zanim otrzyma- 
li dyplom i stawać do najtrudniejszych 
konkursów, nie dostają trzydziestu li- 
rów dziennie! Lecz pomimo to cały 
ogół jest po stronie, tego tak zwanego 
proletarjatu... atu, atu! 

W tej samej chwili, niewiadomo jakim 
sposobem, dekoltowana dziewczyna na 
ogłoszeniu, jakgdyby zbrzydło jej po 
próżnicy proponować kufel piwa czło- 
wiekowi, odpowiadającemu jej wście- 
kłą gestykulacją, zerwała się ze ściany 
i z trzaskiem upadła na skórzaną ka- 
napę, na której siedział były prezydent 
miasta, kawaler Deczenco Kappadona. 

— Do licha! Wyskoczył gwóźdź! — 
Krzyknął wtedy stary stróż i podbiegł 
chichocząc. 

Kappadona z przekleństwem na u- 
stach zerwał się i tak gniewnie pchnął 
Melcjorina Pali'ego, stojącego z rodzia- 
wionemi ustami i z rozczapierzonymi 
palcami, że tamten wpadł na jednego z 
| kolegów. 

— Ja?: Cóż ja jestem winien? Skąd 
mam wiedzieć z jakiej przyczyny wysko- 


czył gwóźdź! — krzyknął gniewnie Pali; 
później zbliżywszy twarz do kolegi, na 
którego wpadł, i wziąwszy go za guzik 
surduta, kontynuował: 

, — Czy nie zdaje ci się, że to jest świę- 
ta prawda? Cóż, ja się zgadzam. Trzy- 
dzieści lirów dziennie... ennie — kon- 
duktorowi tramwaju i kolejarzowi... Ja 
się zgadzam! Lecz wtedy sędziemu i 
nauczycielowi zapłaćcie sto... w prze- 
ciwnym razie, do stu djabłów, urządzi- 
my rewolucję... lucję! My! 

Kolega patrzył na guzik. Miał na so- 
bie zniszczony cylinder, lecz nosił go z 
taką godnością i cały był ubrany tak 
słarannie, że mowa ta wprawiała go w 
zły humor. To też sapał, przewracał 
oczami i zgadzał się na wszystko z Pa- 
li'ym. Nareszcie nie wytrzymał, od- 
szedł od Pali'ego i podszedłszy do ka- 
walera Kappadona, poprosił go o użycie 
swego autorytetu byłego prezydenta 
miasta, aby ten obłąkaniec umilkł. Nie 
przyzwoicie tak krzyczeć w łachmanach, 
przecież on ich kompromituje. 

Lecz kawaler Kappadona, który już 
uspokoił się i teraz stał głęboko zadu- 
many, machnął tylko ręką i zaczął da- 
lej głaskać swoją królewską hiszpańską 
bródkę. 

W Kastanowie nazywano go „królem”, 
ponieważ był żywym portretem Wikto- 
ra Emanuela II w myśliwskiem ubraniu: 
był tak samo zbudowany, miał takie sa- 
me wąsy, taką samą bródkę hiszpańską, 
taki sam nos zadarty do góry; jednem 


Doliny Szwajcarskiej). 22.00 — 20.05 Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo - meteorolofgicz- 
ny. 22.05 — 22.20 Komunikaty PAT. 22.20—, 
22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy oraz 
nadprogram. 22.30 — 23.30 Transmisja mu- 
zyki tanecznej z restauracji „Daza”. 


GŁOŚNIK DZIENNIKIEM NA STATKU. 


Ciekawą ze wszechmiar inowację, mogą- 
cą zainteresować nietylko koła radjowe, 
lecz także stery dziennikarskie, wprowa- 
dzono na jednym ze statków belgijskich, 
dzięki inicjatywie „Radio - Belgique" w 
Brukseli. Staraniem dyrekcji tej stacji, na 
statku „Thysville”, który niedawno opuścił 
Antwerpję, zabierając belgijską rodzinę 
królewską do Komga, założono odpowiednią 
instalację radjową, w celu codziennego na- 
dawania wiadomości, ujętych w formę mó- 
wionego dziennika. Kilku dziennikarzy bru- 
kselskich towarzyszy w podróży królowi, 
królowej i pasażerom statku, mając za za- 
danie, na podstawie otrzymanych z kraju 
drogą radjotelegraficzną wiadomości, reda- 
gować okrętową gazetę radjową. Pasażero- 
wie statku mogą słuchać co wieczór naj- 
świeższe wiadomości z kraju za pośrednic- 
twem głośnika. 

Redaktorzy tej radjogazety mają również 
za zadanie informować kraj o przebieśu po- 
dróży. Codziennie wysyłają oni do Brukse- 
li depesze radjowe, które, zanim ukażą się 
w pismach, podawane są słuchaczom przez 
, Radio-Belgique" w godzinach wieczornych. 


PPG EEEE EAN GAZE rt 


MODA NA PLAŻY 


Fonofragja nasza przedstawia modny 


' | ubiór plażowy, składający się z dżemp- 


ra i krótkich spodeniek. 


EA 


słowem — Wiiktor Emanuel II purus et 
putus, purus et putus, jak mawiał re- 
jent Kalamassimo, wielki znawca łaciny. 
Kawaler Kappadona również przy- 
szedł w codziennem ubraniu, lecz prze- 
cie wszystkim było wiadomo, że on ni- 
gdy nie zdejmował, nawet w najbardziej 
uroczystych dniach, swego pysznego my- 
śliwskiego ubrania z aksamitu, swych 
wysokich butów i swego szerokiego ka- 
pelusza z piórem zatkniętym z boku, ku- 
bek w kubek jak u wielkiego króla na 
znakomitym portrecie, do którego jako 
model służył sam kawaler Kappadona. 
Złe języki gadały, że do tego, aby zo- 
stać prezydentem miasta kawaler Kap- 
padona żadnych innych zalet, prócz ol- 
śniewającego podobieństwa do Wiktora 
Emanuela, nie miał i, że w ciągu całego 
swego życia nic nie studjował, prócz 
portretu pierwszego króla Włoch, lecz 
zato portret ten wystudjował doskonale, 
być może druga plotka miała nawet pe- 
wną rację, lecz pierwsza — stanowczo 
żadnej racji nie miała. Rzeczywiście, nie 
wystarczy być podobnym do Wiktora 
Emanuela Il, aby zostać prezydentem 
miasta Kastanowy. Tem bardziej, że we 
Włoszech niema miasta, w którem nie 
znalazłby się, chociaż jeden człowiek po- 
dobny, lub też usiłający być podobnym 
do Wiktora Emanuela II, do Humberta 
I, do Wiktora Emanuela III, a pomimo 
to żaden z tych ludzi nie został nawet 
sekretarzem prezydenta miasta. 


(Dok. nast.). 


adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, REAS 3 do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
gr. 30, drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej, Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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